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Szef sztabu generalnego 
Koreańskiej Armii Ludowej 
zqinąl na polu walhi 

najbliższym towarzyszem broni pre­
miera Kim Ir-Sena. Był on człon­
kiem komitetu c:entralnego Partii 
Pracy oraz deputowanym Najwyższe­
go Zgromadzenia Ludowego. Komuni 
kat podkreśla, że gen. Kan Gen, któ­
rego cały naród koreański kochał i 
szanował, poległ w sprawiedliwej woj 
nie o wolność i niepodległość ojczyzny 
prz~ciwko imperialistom amerykań­
skim i bandom Jisynmanowskim. 

lisi ff omiifiU Ct!niralDłUO PZPR 

PEKIN, 11.9. - Rada ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, komitet centralny Par­
tii Pracy, dowództwo naczelne Armii 
Ludowej, prezydium Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego oraz Demo­
k'ratyczny Front Ojczyźniany zjedno­
czenia Korei zawiadomiły, że dnia 8 
września 1950 roku zginął na froncie 
wiceminister obrony narodowej i szef 
sztabu generalnego koreańskiej Arni.ii 
Ludowej - Kan Gen. 

Komitet stwierdza, że gen. Kan 
Gen, który od lat młodzieńczych wal 
czył przeciwko okupantom japońskim 
był jednym z organizatorów bohater­
skiej koreańskiej Armii Ludowej i 

Rada ministrów Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej powo­
łała do życia komisję rządową, która 
za3m1e się przygotowaniami do po­
grzebu gen. Kan Gena. 

do Franciszka Fiedlera Mr. Hughes- poważnie taniepoko.jony 
WARSZAWA, 11. 9. - Z okazji przypadającej dnia 

12 bm. 70 rocznicy urodzin Frandszka Fiedlera, zasłużo­
nego działacza rewolucyjnego, Komitet Centralny Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej przesłał do jubilata 
list następującej treści: 

Komitet Centralny Polskiej Zjedno 
ezonej Partii Robotniczej przesyła 

Fe>to Arch. „Dz. Ł." 
FRANCISZEK FIEDLER 

Wam z okazji 70-Ieeia Waszych uro 
dzin najserdeczniejsze pozdrowienia 
i życzenia długich lat życia w twór­
cz~j pracy dla zwycięstwa i rozkwitu 
Polski Socjalistycznej. 

Przez swoją półwiekową działal­
ność w ruchu rewolucyjnym, walczą· 
cym o społeczne i narodowe wyzwo­
lenie polskich mas pracujących, 
przez swoją nieustraszoną dział~l­
ność w bojowych szeregach SDKPiL, 

KPP, PPR i PZPR - staliście się, 
Drogi Towarzyszu, żywym symbo· 
Iem ciągłości historycznej naszego 
ruchu, iego chlubnych tradycji, jego 
walk o zwyci.ęstwo idei Marksa -
Engelsa - Lenina - Stalin11- w 
Polsce. W ciągu wielu dziesięcioleci 
Waszej działalności rewolucyjnej 
wnieśliście poważny wkład do roz­
woju naszej ideologii, do oparcia jej 
na jedynie słusznych, niezłomnych 
podstawach marksizmu - leniniz­
mu. Cała Wasza działalność rewolu­
cyjna jest potwierdzeniem nierozer· 
walnej łączności polskiego ruchu re 
wolucyjnego z walką rosyjskiego pro 
letariatu, ze zwycięską Rewolucją 
Październikową, dzięki której polska 
klasa robotnicza zdobyła wolność i 
władzę. D;dś, dzięki historycznemu 
zwycięstwu ZSRR nad faszyzmem, 
masy pracujące Polski Ludowej pod 
przewodem naszej Partii, w ostrej 
walce z wrogiem klasowym - bu­
dują nową socjalistyczną Pols~ę. Ja 
ko jedeń z pierwszych budowniczy.eh 
Polski Ludowej i jako członek k1e­
r&wnictwa paTtyjnęgo stoicie na wa 
żnym i ,odpowiedzialnym posterunku 
kierownika teoretycznego organu 
partii - „Nowych Dróg". 

Wasz hart ideologiczny, Wasza 
wieloletnia walka z wszelkimt od­
szczep1encami, z oportunizmem, z 
wszelkimi próbami wypaczeń ideolo­
gii rewolucyjnej, Wasz głęboki rewo 
Iucyjny patriotyzm i internacj?na· 
li:zm a szczególnie Wasze przyw1ąza 
nie do bohaterskiej partii Lenina 

Nestorowi prasy polskiej, weteranowi 
ruchu rewolucyjnego, Budowniczemu Pol­
ski Ludowej, Redaktorowi 11Nowych Dróg«, 
Franciszkowi Fiedlerowi, w siedemdzie­
siqtq rocznicę urodzin wyrazy czci oraz 
życzenia dalszej owocnej pracy dla Polski 
Ludowej i budownictwa socjalizmu składa 

Zespół Redakcji 
»Dziennika Łódzkiego« 

Dekoracja Franciszka Fiedlera 
Wielką Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski 

WARSZAWA 11.9. - Dnia 11 bm. I ślnie wniosek o nadanie mu w 70-le 
prezydent RP 'Bolesław Bierut ude,- cie urodzin godności prezesa ho_nor<;>­
korował ob. Franciszka Fiedlera Wiei wego Związku Zawodowego Dz1enru­
ką Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski, karzy RP. 
nadaną mu w dniu 70 rocznicy uro-
dzin za wybitne zasługi w pracy spo-

łecznej i politycznej. Na granicy Nysy 

Stalina, kierowniczej partii między­
narodowego ruchu robotniczego, 
Wasz komunistyczny i głęboko wy­
chowawczy stosunek do towarzyszy 
- są i będą wzorem dla naszych 
kadr partyjnych. 

LONDYN, U.9. - Dziennik I części upatrują w wojnie niebezpie-
„Sunday Times" zamieścił wia- cze11.stwo dla swojego_ kraju". , . 
domość swego korespondenta Hughes zmuszony 3est przyznac, ze 
Richarda Hughesa, przebywują- „wojna w Korei toczy się bez entu-
cego w Korei. zjazmu". , . 

Hughes wyraża poważne zaniepo- Korespondent podkresla, ze „w To-

W dniu Waszego 70-lecia zwraca 
się ku ·wam z najgłębszym uznaniem 
cała nasza Partia, życząc 'Vam zdro· 
wia w walce o pełne wyzwolenie czło 
wieka, o całkowite zwycięstwo socja. 
lizmu. 

kojenie z powodu „ogromnych braków kio o_bse~ui e. się drobne o_bjawy .~e 
w obronie Korei" i uważa, że jest życzhwosci między bryty3ską m1s3ą 
rzeczą konieczną wysłanie do Korei, dyplo1!1atyczną, i .sztabeJ? ~ac Arthu­
co najmniej ośmiu dobrze zaopatrzo- ra, ktory odmowił przy3ęcia szefa an­
nych dywizji. „Między Amerykanami gielskiej misji dyplomatycznej Gas­
i południowymi Koreańczykami - coigne". 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTU ROBOTNICZEJ 
Warszawa, 12 września 1950 r. 

kontynuuje Hughes - nie ma ani „W kołach amerykańskich w To­
'głębokiej sympatii, ani nawet przyjaz kio - pisze Hughes - coraz czę­
nych stosunków. żołnierze amerykań ściej wyraża:iy jest pog~ąd, że inter­
scy i angielscy nie mają pojęcia o wencja zbroina w Korei była omył. 
tym dlaczego walczą i po więksżej ką". 

Zbrodnie 
• li 

arm11 amerykańskiej 
Pismo rządu Koreańskiej Republiki Ludowej do ONZ 

PEKIN, 11.9. - Minister spraw zagranicznych Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej Pak Hen-En przesłał na 
ręce przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa i Sekretarza ge­
neralnego ONZ pismo, w którym domaga się niezwłocznego 
podjęcia kroków w celu położenia kresu barbarzyńskim .aktom, 
dokonywanym przez interwentów amerykańskich w Korei 
i zakomunikew11 ·a o podjęty~h krokach. 

Pismo przypomina, że dnia 5 sierp- sma. W konsekwencji Rada Bezpie­
nia br. rząd Koreańskiej Republiki czeństwa dotychczas nie poczyniła 
Ludowo-Demokratycznej zażądał od żadnych kroków, aby położyć kres 
Rady Bezpieczeństwa podjęcia kroków nikczemnym zbrodniom amerykań­
w celu niezwłocznego położenia kresu skich sił zbrojnych w Korei. 
zbrodniczej działalności sił zbrojnych Co więcej - stwierdza dalej pismo 
interwentów amerykańskich. Jednak- ministra Pak Hen-Ena - imperiali­
że przedstawiciele bloku anglo-ame- ści amerykańscy, rozwścieczeni swy­
rykańskiego w Radzie Bezpieczeństwa mi klęskami na froncie, z jeszcze 
odmówili rozpatrzenia powyższego pi większym bestialstwem niszczą prze-

Naprzód9 naprzód! 
Działania wojenne w Korei 

I 
PEKIN, 11.9. - Ogłoszony w Phen- niewoli znaczną ilość nieprzyjaclel­

janie 11 września wieczorem komuni- skich Źołnierzy i oficerów oraz zdoby­
kat dowództwa naczelnego koreań- ły 3 czołgi, 8 dział i wiele innej bro-
skiej armii ludowej donosi: ni i · amunicji. 

Oddziały armii ludowej, które wy- Na wybrzeżu południowym, oddzia 
zwaliły Tapudon i zajęły inne ważne ły armii ludowej zadały potężny cios 
punkty obrony nieprzyjaciela położo kontratakującym wojskom nieprzyja­
ne na północ od Taegu - prowadzą cielskim i posuwają się wszędzie na­
nadal walki ofensywne. Na południe przód. 
od Tapudonu wojska amerykańskie, 7 września artyleria przeciwlotni­
w tym oddziały zmotoryzowanej dy- cza wojsk ludowych strąciła nad wy­
wizji usiłowały wstrzymać ofensywę brzeżem południowym amerykański 
jednostek armii ludowej i stawiały samolot pościgowy. 
zaciekły opór. Oddziały armii ludo- w dniu 9 września w walkach na 
wej i:acier~jące. w t~n ~ieru.nku ~o- południe od Anganni oddziały armii 
konu3ą opor rueprzy3aciela 1 zada3ąc 1 d · d 'ł 'b · · 

d kl. . . u owei u aremm y pro y rueprzy3a-
mu ot ~we straty pos'.'1wa3ą się w ciel~, który usiłował przy poparciu 
dalszym ciągu na połudme. f jednostek pancernych podjąć kontr­

W walkach w tym rejonie, wojska atak, w celu zahamowania postępów 
ludowe położyły trupem i wzięły do armii ludowej. 

mysł Korei i mordują ludność cywil­
ną. 

W okresie od 7 sierpnia do 7 wrze­
śnia bombowce i myśliwce amerykań 
skie w czasie nalotów na · Phenjan 
zrzuciły niezliczoną ilość bomb na 
domy mieszkalne bez wyboru ostrze­
liwując z karabinów maszynowych 
najgęściej zaludnione dzielnice. W 
wyniku tego bombardowania w Phen­
jan w g1·uzach legły 3.232 domy, zgi­
nęło 450 i oduiosło rany 235 osób spo 
śród ludności cywilnej. Najbardziej 
zaludnione dzielnice południowej czę 
ści Phenjanu leżą w ruinach. Znisz­
czony został instytut politechniczny, 
7 szkół, 4 szpitale i wiele gmachów 
instytucji państwowych i organizacji 
społecznych. 

Lotnictwo amerykańskie zbombar­
dowało w barbarzyński sposób mia­
sto Czhonc:lli.ng. 9 sierpnia przeszło 
60 bombowców amerykańskich zrzu­
ciło na to miasto ponad tysiąc bomb, 
burząc 2.626 domów mieszkalnych o­
r az zabijając 1.034 i raniąc 2.347 osób 
spośród ludności cywilnej. Ataki ta­
kie powtórzyły się kilkakrotnie. Czhon 
czing, który posiada 120 tysięcy mie 
szkańców, jest zniszczony w 90 proc. 
Wykorzystując przytłaczającą prze­

wagę w powietrzu, lotnictwo amery­
kańskie wzmogło ostatnio terrory­
styczne naloty, dniem i nocą ostrze­
liwując i bombardując ludność cywil 
ną na całym terytorium Korei. Sa'­
moloty amerykańskie w dalszym cią­
gu w barbarzyński sposób ostrzeliwu 
ją drogi, furmanki chłopskie, autobusy 
i auta osobowe, które nie mają nia 
wspólnego z przewożeniem materia­
łów wojennych. 

· W uroczystości, która odbyła się w ---·...,;;;; ____ ..._ ___ _ 

sali Rady Państwa, uczestniczyli Ma n1·1 estaci·e na rzecz przy1·az' n I członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR, towarzysze pracy politycznej 
Franciszka Fiedlera oraz przedstawi- •- p •- . 
ciele młodzieży polskiej. pols•o-nle1nlec„iej i o,,.o,u 

Dnia 27 sierpnia grupa myśliwców 
amerykańskich ostrzeliwała szosę 
Phenjan - Angczu w prowincji po­
łudniowy Phenjan, niszcząc 10 furma 
nek chłopskich. Zginęło przeszło 20 
kobiet i dzieci, które jechały na tych 
furmankach. 16 sierpnia myśliwce 
amerykańskie zaatakowały w północ„ 
nym Phenjanie autobus zdążający do 
Sonczon. 62-letnia kobieta i jej 16-
Ietnia wnuczka, które nie zdążyły się 
ukryć - zginęły. 1~ sierpnia bombow 
ce amerykańskie zrzuciły bomby na 
statek pasażerski, kursujący między 
Nampho i Hwanhe i zatopiły go. 44 
pasażerów zginęło, 8 odniosło rany. 

* *'* WARSZAW A, 11.9. - Czcząc wiel-
kie zasługi redaktora Franciszka Fie­
dlera, zarząd główny Związku Zawo­
dowego Dziennikarzy RP przyjął na 
posiedzeniu w dn. 11.9 1950 jednomy-

Wy j ilfd delegacji polskiej 
na V sesję Narodów Ziedncczonych 

WARSZAW A, 11. 9. (PAP). 
W dniu 10 b. m. wyjechała z 
Warszawy delegacja polska na 
V sesję narodów zjednoczonych 
pod przewodnictwem sekretarza 
generalnego MSZ, ambasadora 
Stefa.na Więrbłowskieg<>. 

GUBIN, 11.9. - W Gubinie odbyło 
się spotkanie polskich , i niemieckich 
b. więźniów politycznych hitlerow­
skich obozów koncentracyjnych. 

Gubin - miasto graniczne, leżące 
po obu stronach Nysy Łużyckiej, przy 
brało w dniu uroczystości odświętny 

wygląd. Fasady gmachów publicznych 
udekorowano flagami państwowymi 
obu narodów i portretami Wielkiego 
Stalina, Prezydenta Bieruta i Prezy­
denta Wilhelma Piecka. Nad brzegiem 
Nysy, po stronie niemieckiej rzuca 
się w oczy olbrzymi transparent, na 
którym widnieją splecione flagi naro 
dowe obu państw z napisem: „Odra 
1 Nysa - 1ranic1t pokoju". 

komitetu pow. PZPR w Gubinie, Jan 
Nad brzegami Nysy nastąpił uro- Fiodorczuk. W odpowiedzi przemawia 

czysty moment spotkania delegatów członek niemieckiej delegacji, sekre- (Ciąg d 1 t 2) 
polskich i niemiec«ich. Rozlegają się tarz komitetu SED w Guben Edward a szy na 5 r. · 
okrzyki: „Przyjaźń, Pokój, Stalin, Bie- Puchner. Delegacja niemiecka prze- Z • • 
rut, Pieck". Rozlega się śpiewany w chodzi • przez ulice ~ias~a wśród am1eszk1 W koszarach 
obu językach, hymn młodzieżowy. Na ?~r-~rkow „Fre~n~s~haft i „Pr~~- bi" 
moście granicznym następuje uroczy J<izn . W ~~ębok1e3 .ciszy '?r~edstaw1c1e W PO l!U Paryi:a 
sty moment przywitania. Kilkudziesię/ le de!egac31 s~adaJ~ . wience u st6p GENEWA, 11.9. - Jak donoszą 
cioosobowa delegacja polskich b. więź : pomnika wdz1ęcz~,osc1 dla poległ_Ych dzienniki francuskie, 9 bm. w kosza­
niów politycznych i młodzieży udaje "!'' ~val7e 0. wolnosc nara.du J?Ols~1ego rach w pobliżu Paryża, gdzie kwate­
się do Guben, a jednocześnie do Gu- i m~mie.ckiego boh~te~skic~ ~o?iierzy rują żołnierze, którzy ukończyli swój 
bina przybywa 60-osobowa delegacja rnd~iec~ch. Po z~ozem~ w1encow for okres służby wojskowej, doszło do 
niemiecka, w której biorą udział bo- mu3e .się olbrzymi .P0 c.hod, kt~ry prze P' ważnych zamieszek. Dowództwo 
jownicy z faszyzmem oraz delegacje chodzi na stronę ruemiecką miasta. bowiem zakomunikowało żołnierzom 
Związku Wolnej Młodzieży Niemie- W przyjacielskiej i serdecznej atmo decyzję rządu przedłużenia okresu 
ckiej i grupy .pion1er6w . nie~ie~ldch ·, sf?rze delegacje .P?lska w ?uben i nie si?ż~y wojs~owej we Francji do 18 
ze sztandaramJ. Delegacię mem1ecką m1ecka w Gub1me spędziły czas do nues1ęcy. Kilkunastu żołnierzy aresz 
wita w serdecznych słowach sekretarz późnych iOdzin popołudniowych. · towano. 



FRANCISZEK FIEDLER 1 

..leqo żącie i dzieło W ALKA O NIEPODLEGLOść 
·A WALKA KLASOWA 

Fiedler należał do tych czołowych Ideolo­
gów partii, któl'ZY przyczynili się również 
poważnie do przezwyciężenia drugiego pod 
stawowego błędu SDKPiL polegaj11cegu 
na niezrozumieniu leninowskiego hasła o 
samostanowieniu narodów uciskanych. 
Fiedler wykazywał, że sekciarstwo SDk 
PIL, a w szczególności niedocenianie dą 
teń narodowych szerokich mas polskich 
oddawało te masy na łup ich wroga ki„ 
sowego - nacjonalistycznej buriuazjl 
polskiej I jej agentury - PPS. Podkre• 
ślał, że walka o zabezpieczenie nlepod 
legtoścl Polski jest nierozerwalnie zwią­
zana z walką o wyzwolenie społeczne lu 
du, z walkę o obalenie burżuazji i o 
władze dla ludu. 

przekonania, że proletariat wyzwalają~ 
siebie, wyzwala zarazem cale spoteczen 
1two, te dyktatura proletariatu łamląu 
bezlitośnie opór burżuazji, znosi dotych 
czasowe sto5unki miedzy ludiml oparte 
na wyzysku i zwierzęcej walce konku 
rencyjnej, te władza mas pracuJących 
z klasą robotnlcz- na czele. uczłowiecza 
człowieka , stwarzając nowe stosunki mie 
dzy ludźmi , oparte na pracy i współpra 
cy. Fiedler wskazywał na Związek Ra 
dzleckl. jako na wspaniałe ucieleśnienie 
tego rewolucyjnego humanizmu. oświetta 
jące drogę całe! ludzkości. 

W związku z przypadająclJ 
w dniu 12 bm. 70 rocznicą uro­
dzin zasłużonego działacza re­
wolucyjnego Franciszka 
Fiedlera, podajemy jego iycio­
rys, 

': .lat życia, z czego pół wieku działa! 
no c1 . społecznej - takt jest tyctorys 
Franciszka Fiedlera, który od łS lat wal 
c~ '!' pierwszej linii zorganizowanego 
po skie.go ruchu robotniczego, Otoczony 
•łębokim szacunkiem całej partii 1 sze­
rokich mas naszego narodu, Franciszek 
Fiedler obchodzi 12 września 1950 roku 
70-lecie swoich urodzin. 

Franciszek Fiedler musiał przezwycię 
tyć n.ie mało oporów i przesądów, ażeby 
znalezć droiię do klasy robotniczej. w 
:bl roku .życia . zapoznaje się po raz pierw 
szy z w1ęzt!!mem za udział w demonstra 
ej! studentow polskich w Berlinie prze­
ciw polakozerczemu profesorowi Schte­
rnanowl. Aresztowany ! wydalony za to 
na za wsze z Prus przez rząd kajzera któ 
ry równocześnie zadenunc.iował go przed 
władzami carsklmj, zostaje po powrocie 
do Warszawy aresztowany I osadzony w 
cytad!;'li w słynnym x p:iwilonle. W 20 la~ poźnle.1 wraca do tego pawilonu już 
ta ·o dojrzały, wypróbowany działacz "ro 
bot~lczy - Jako więzień polskiej władzy urzuazyjneJ. · 
FIK<~'i"tynuując swoje studia za granicą 

e er nawiązuje w Zurychu kontakt ~ 
działaczami SDKPiL t w r. 1905 wstępuje 
W szeregi tej partii. Od tego momentu 
ca1łe swoje życie poświęca wielkiej spra We socjalizmu. 

.TRYBUNA", „MŁOT" 
„WOLNA TRYBUNA" 

'1>r 1~ r. pracuje w centralnej komisji 
&awodowej SDKPiL, której zadaniem 
;jest organizowanie związków zawodo­
wych. W 1909 roku zanz1td główny SDK 
PiL PO!et:s mu założenie w kraju Iegal­
n~go pisma partyjnego. Pismo, nieustan­
nie prześladowane przez carską policJę 
obrzucane błotem I szkalowane prze~ 
burżuazję 1 prawicowych wodzów PPS 
wychodzi pod różnymi nazwami ( Try: 
bunał\ „Młot", „Wolna Trybuna") ~ż do 
roku 1911Z, zysku.jąc coraz większe sym­
pa~te mas pracuJących, tak że carat kła 
dz1e cięzką łapę na pismo, zamykając Jt: 
l aresztujac jego redaktorów. Fiedler 
tropiony przez policję otrzymuje od par­
tii nakaz wyjazdu za granicę. W artyku 
łach swoich Fiedler wzywa klasę robot­
Jllczą Polski do l11czenla sie z klasą robot 
nlczą ROSJI dla wspólnej walki z cara• 
tern i z ~odzimym kapitalizmem. Fiedler 
demaskuJe nacjonalizm I zdradziecką 
.rolę PPS, która starała się oderwać prole 
tarlat polski. od wspólnej z proletarih· 
tem rosyjskim walki klasowej 1 podpo 
Nądkować go burżuazji. 

1913 - 191!! 

jej Komitetu Centralnego. Rozpoczyna si~ 
żmudna, nieugięta, bohaterska walka z 
burżuazją I jej pachołkami z prawico­
wej PPS o władztt ludu pracującego. 

Polska 1918 r. jest państwem kapitali­
stów i obszarników, które w niczym nie 
umniejszyło wyzysku i ucisku klasy ro· 
botnlczej. Rząd burtuazjl polskie.I aresz 
tuje Komitet Centralny nowej partii pro 
letarlatu. Fiedler wraz z Innymi towa-
1·zyszaml z KC rozpoczyna wędrówkę po 
więzieniach - Mokotów, X pawilon. 
Wronki, Dąbie, Pawiak. 

Wypuszczony z więzienia w 1921 roku 
wyznaczony zostaje przez KC Partii do 
komisji, która opracowała wytyczne no· 
wej , leninowskiej pol!tyki i kwestii 
chłopskiej . Uczestniczy we wszystkicr. 
prawie zjazdach I konferencjach partii 
i bierze aktywny udział w kierownictwie 
życia organizacyjnego i wielkich walk 
masowych, toczonych przez klasę robot­
niczą, przez masy pracującego . chłop­
stwa, przez uciskany lud Ukrainy I Biało 
rusi zachodniej. Tropiony przez policję 
I zmuszony do wyjazdu za granice, pra 
cuje w „Nowym Prz„glądzle" - teore­
tycznym organie KPP, przenoszac s1i: 
wraz z redakcją kolejno do Gdańska, 
Moskwy, Berlina, Paryża. 

WALKA Z OPORTUNIZMEM 
i NACJONALIZMEM 

Wnikliwie i z żelainą logiką odsłaniał 
Fiedler zdradę narodową polskich klaa 
posiadających. W szeregu artykułów 
'Fiedler wykazywał taktami I cyframi, że 
rządy burżuazji polskiej, a zwłaszcza rzą 
dy faszystowskie po przewrocie 19:!6 r. 
zmierzały do gospodarczego uwsteczni ... 
nia Polski i zamieniały Ją w półkolonię 
zagranicznego kapitału. Szeroko rozwi­
nął Fiedler proroczą zapowledt Engelsa, 
że niepodległość Polski może być wywal 
czona I zabezpieczona tylko przez prOlt· 
tarlat, kierujący nieproletariackimi ;n" 
sami pracującymi. 

INTERNCJONALIZM 
i PATRIOTYZM 

W pracy swojej „Za waszą I naszą wo1 Od I! zjazdu KPP przy pomocy Mię- nolić", napisanej w 1837 r. 1 poświęconej dzynarodówkl Komunistycznej, a zw!asz bohaterskim dąbrowszczakom w Hisz­cza Józefa Stalina - partia przezwyc1ęza I panu, Fiedler pokazał jak przoduj11cy de stopniowo błędne oportunistyczne pozo- mokracl polscy ubiegłego stulecia wl11za 
stałośC'i luksemburgizmu i spuś~1zny Jl walke 0 wyzwolenie Polski z walką o PPS-Lewicy. W ciągu 30 lat istnienia postęp społeczny, z rewolucyjną walką KPP Fiedler niestrudzenie przyswaiał innych ludów polskiej klasie robotniczej nauk! Lenina · i Stalina. Fiedler należał do tych towa- Fiedler wpajał w polską klase robotnl-rzyszy, którzy w toku walki prowadza- czą proletariacki internacjonalizm. prze nej p~zez masy pracujące Pol!kl pod k ie 

1 
jf:ty ze . ska.rbca Ideologicznego SDKPiL rowntctwem KPP w świetle doświadczeń i orga!11czme spleciony z p;awdzh"'.ym, 

zwycięskiej partii bolszewickiej rozpa- głębokim patriotyzmem. Głosił, że pierw trywall krytycznie przeszłość polskiego I szym obowiązkiem polskiego lnternacJo­ruchu robotniczego analizowali jego błę 1 na!lsty I patrioty Jei;t obrona Związku dy, wykeywali !eh' źródła i na "przykta- Radzieckiego - bas~ionu m.iedzynarod<? dz!e tych błędów uczyli słusznej, leni- wej rewolucji soc~alistycznei i wyzwoli nowsko-stallnowsklej strategu i taktyk! c!ela narodu polskiego. 
waN<i o wła-clizę . Fiedler wpajał w partie l klasę robot 

Druga wojna iwlatowa zast.ala Fie<He• I 
ra we Francji. Mimo złego st.anu zdro­
wia, Fiedler bleN.e czynny Udział w poi• 
!llk.im ruchu oporu, klerowa·nym przez 
Francu11ką Partię Komunistyczną. Pisze 
broszury prop.a,gandowe, artykuły , ulot­
ki. pomaea w wydobyciu dąbrows1.<:z.a• 
ków z francuskkh obozów koncentracyj­
nyich i w przerzucaniu komunistów pol­
•kich do kroaju, dla walki w szeregach 
Armii Ludowej . Za tę działalność Fi-edler 
odzn.aczony został Krzyżem Grunwaldu. 

„NOWE DROGI" 

Po wyzwoleniu wraca do' kraju. I zjazd 
PPR wybiera go na członka KC. Parha 
stawia go na czele .,Trybuny Wolności" , 
• potem powier:r.a mu trudne i odpowie 
dzl.alne zada•nl~ z1>rg.anizowanla i reda­
gowania teoretyczneg.o pisma PPR 
„Nowyeh Dróg''. . 

„Nowe Drogi" przyswajały partti 
ogromny dorobek sta,linowskiej nauki o 
państwie socjalliltyoznym i o bud-0wnl• 
cWtie socjalizmu, pomagały partii w wal­
ce z oportunizmem, z odchyleniem pra­
wlCO'WO•n.a.cjonaJlistycznym, w wa~ce o 
czystość ldeologlczn" -partii, 

Teoretyczny organ KC PZPR „Nowe 
Drogl", · rea!Jzując wytyC?.ne kierowni­
ctwa- partyjne.go z Bolesławem Bierutem 
na czele przyczyn.la się do nieustannego 
-podnoszenia lCeologlcznego pozim:nu ak~Y 
wu partyjnego i uczy go posługiwaś Się 
nlez.aw-O<inym orężem mat<ksimnu-lenimlz, 
mu w codzienne.i walce klasowej o budo­
w~ Polski socjalistycznej i o po,kój . Na 
kongre-sie zjednoczeniowym F!ed'er ble• 
, ·ze udzl-ał w opracowaniu z.as.ad progra­
mowv.ch PZPR i wybrany zostaje człon­
kiem" Komitetu Centralnego, nlczą uczucia "braterskiej m!loścl do Zw. Wierny uczeń Lenina I Stalina - Fled- Radzieckiego. uczył ją rozumieć dziejo- Franciszek Fle<!ler, członek kierownl• !er prowadził nieustanną 1 nieubłaganą we znaczenie jego l'.lOWstanlR 1 rozwoju, ctwa czterech bohaterskl<ih parti.i poi• walkę z oportunizmem i nacj-0nalizmem, uwypuklał historyczna role Wielkiego !'kiego prolet.ariatu - SDKPiL, KPP. jako najbardziej niebezpiecznym! wroga Stalina. uczył czerpać z ttilfantycznych PPR 1 PZPR - jest dla nas żywym sym mi rewolucyjnego ruchu robotniczego. sukcesów radzieckiego budownictwa so boletn nie?rzerwanej ciaglołc1 polskiego Niemiłosiernie rozprawiał się Fiedler z te cjalistycznego niezłomną wiarę w siły rewolucyjnego ruchu rob<>tintczego, jego zą PPS, Jakoby nacjonalistyczne jej proletariatu. wiarę w zwycięstwo rewo kon~kwentnego rozwoju d<> partii typu stlanowisko, ucieleśnione przez Pltsuds- lucji• socjallstyczne1 w Polsce. Fiedler bo16zeWic~ego, k ego, dol'.lrowadzić mogło do wyzwolenia nie mało przvczynlł •le do zrtemaskowa­folskl spod. Jarzma caratu. Wykazywał, nla antyradziec!<ich knowań burtuatjl Ten zasłużony działacz rewolucyjny, ze nacjonallstyczne hasła sabotowały w polskiej 1 moblllzowanla mas pracUlll- Od·m~czony oroer1m1 Budown~ct.ego Pol­Istocie rzeczywistą walkę o wyzwolenie cvch do wielkiej 1 nieustannej akcji w ski LIJodowej, ideolog i teoretyk, autor Pols1!:1, gdyz odrywały polską . klasę ro obronie ZSRR. szeregu prac o pioniers•k lm znac·zeniu botn1czą oc;l. sojuszu z rewolucyJnym pro I dla pol~kiego ruchu markslstOW&kiego, letariatem Rosji -- jedynę siłą, która mo Fiedler odegrał wybitną role W bez jest yrzy tym czowleklem rzadkiej S'lerom gła obalić I obaliła carat. Cała późniejsza ko!11promlsowe1 walce Jaka KPP prowa uoilc i ndezwykłej prostoty. I polityka prawicowego kierownictwa PPS dziła z na1chytrzejszą zamaskowaną - polityka systematycznej, ntkczemneJ agenturą wroga klasowego - z trockiz ZaW'Sle gotów pomóc I poNHlzić , zawm:e zdrady Interesów klasy robotniczej , pon- mem. . tik eam" młody i b<>j<>wy, tak samo pe-W 191'3 roku wobec nlemo:!:noścl tyka szczucia przeciwko ZSRR. jedynemu REWOLUCYJNY HUMANIZM łen nienawiści do wroga klasowego I pe ~dawania legalnego pisma w War- państwu. które mogło zabezpieczyć nie- łen mHO'Scl do ludzi pracy - FMnc!.szek tzawie, Fiedler wYSłany zostaie podległość Polski, wykazała dob\tnle, M Walka 0 wyzwolenie wszvstklch wyiy F}edler je!lt WZ?rem P.ol11klego rewolucjo trzez partię do '.Petersburga, a:!:e- prawicowym przywódcom PPS me o nie skiwanych walka 0 wyzwolenie człowie re!l'ty typu stMmoW!kiego. Jego 70-lec:e 

~~;~~~~e,.~kle załozyć polskie pismo żuazji polskiej I jaj przywilejów przed boko humain!styc2lną treść - nauki mark- robotnic·zej, dla ludu pracującego Pol-
!Wany od pracy. wraca pde: ::'aj';a~ o;;~~ „W KWESTII CHŁOPSKIEJ" wal i uwypuklał Franci~:r.ek Fiedler. Z całego serca życzy mu lud prćlcujący , 

Sprostowanie 
ministerstwa spraw 
zagraniczny eh ZSRR 
MOSKWA, 11.9. - Agencja TASS 
głosiła następujące sprostowanie 
;ydziału prasowego ministerstwa 
praw zagranicznych ZSRR. 
Jak wynika z komunikatu wydzia 

u prasy ministerstwa spraw zagra-
nicżnych Wielkiej Brytanii, rząd 
angielski postanowił zamknąć z 
dniem 3 bm. wydawany przez am­
basadę brytyjską w Moskwie w ję­
zyku rosyjskim tygodnik ,,Brytyjski 
Sojusznik". Komunikat stwierdza, 
iż rząd brytyjski zmuszony był do 
podjęcia tej decyzji w związku z 
tym, iż władze radzieckie rzekomo 
utrudniały kolportaż ,,Brytyjskiego 
SojuszniKa". 
Wydział prasowy ministerstwa 

spraw zagranicznych ZSRR uważa 
za konieczne oświadczyć, że wspom 
niany wyżej komunikat zniekształ ~• 
fakty. W rzeczywistości bowiem spra 
wa przedstawia się następująco: 
Kolportażem „Bry~yjskiego So­

jusznika" w ZSRR zajmowała się 
agencja „Sojuzpieczat", która kolpor 
tuje wszystkie wydawnictwa perio­
dyczne, ukazujące się w Związku 
Radzieckim. „Sojuzpieczat" kolporto 
Y1ała „Brytyjskiego Sojusznika" na 
takich samych zasadach jak wszyst­
kie inne dzienniki i pisma, tj. za 
pośrednictwem indywidualnej pre­
numeraty i w wolnej sprzedaży w 
swych kioskach w wielu miastach 
ZSRR. 

Ostatnio ambasada brytyjska za­
częła zamieszczać w tygodniku co­
raz więcej oszczerczych i wrogich 
Związkowi Radzieckiemu i.rtyku­
łów i notatek oraz przystąpiła do 
przedrukowywania z prasy angiel­
skiej publikacji, mających na celu 
propagowanie nowej wojny. Spowo 
dowało to gwałtowny spadek popy­
tu na to pismo ze strony czytelni­
ków radzieckich, którzy przestali je 
czytać, co widccznie skłoniło rząd 
angielski do powzięcia decyzji w 
sprawie zamknięcia c=~:opisma. 
Powoływanie i:;ię przez minist_er­

stwo spraw zagranicznych Wi<!!lkiej 
Brytanii na rzekome ograniczenia, 
stosowane przez władze radziecki<!! 
wobec ,,Brytyjskiego Sojusznika" 
jest zmyślone od a do z i stanowi 
próbę wprowadzenia w 0łąd opinii 
publicznej oraz ukrycia w ten spo­
s6b przed nią fiaska wrogiej Związ­
kowi Radzieckiemu propagandy u­
prawianej w ZSRR przez ,,Brytyj­
skiego Sojusznika". 

Y tam, korzystając z poparcia partii podległość chod:dło, ale o ratowanie bur ka Od w.delklch form ucl,c.ku _ tę głę' Ja2t droem radości dLa partii, d '.a klasyl 
i1>alenia płuc zo'st;je P~:odu l ciężkiego za rewolucji\. ludową. sistow.>kiej ze szczególną . siłą WJ'dOby-1.skl. 
roku biorąc aktywny udział w ruchu r Ten rewojucyjny humanizm wynikał u by długo jeszcze tyl i walczył dla roz-wolu~yjnym, wląte umteJętnle pracę le~ t Podnosząc historyczne zasługi SDKPiL, Fiedlera z naukowe o, markslstows)j:iego kwitu PolskJ . Socjallirtycznej. '.;:::=================-galną z nielegalną, pracuje w pismach która wychowywała polskl ruch robotru: partyjnych: „Czerwony sztandar", „Woj czy w marksistows.kim du.chu walki na i Rewolucja", „Nasza Trybuna" i w klasowej i proletariackiego internacJona 
pierwszym wiejskim piśmie SDKPiL !Izmu_. która, Wil\t11c walkę proletariatu z b d a a a k • k a • „Gromada", której jest współzałożycle- polskiego z walk, prol~tarlatu rosyjski«; r o n I e ar m' I ·am e r y a n s I e I tern. Jest jednym z Inicjatorów połącze go, stwar„zała możllwosć naro.dowego i . nia obu grup SDKPiL _ ro:tłamowców" s:połec2me„o wyzwoilenla Po!sk.i - Fled-J zaiządowców" " • ler należał do tych d:ci.ałaczy, którzy wy " · chodząc z zasad nauki Lenina I Stalina 

OSADZONY W HAVELBERGU umieli wykryć 1 z.a•na•1izować blędy KPP, 
cią-tące poważnie sz,czególnJ.e na p lerw­
ezych lat-ach jej działaln°'c1. W S2eregu 
Brtykułów, a w pierwszym rz.ędzie 
w doniosłej swej pracy pod ty­
tułem „w kwestii chłopskiej" -
Fiedler przezwycle2:ając własne bledY, 
przeprowadził gruntowną analizę błędne 
go stanowiska SDKPiL, która widziała w 
chłopstwie jednołltą masę reakcyjną i 
nie wierzyła w zdolność proletariatu do 
poprowadzenia ze sobą mas chłopskich. 
Fiedler przeciwstawił tej fałszywej tezie 
leninowsko-stalinowską naukę o klaso 
wym zróżniczkowaniu chłopstwa, naukę 
o nieodzowności sojuszu kiesy robotni­
czej z małorolnym i średniorolnym chło 
pem dla walki o władzę, o budowę so­

W 191'7 r., po rewolucji lutowej w Ro-
1j!, SDKPiL wzmaga swą rewolucyjną 
działalność, -Organizuje strajki 1 demon­
stracje przeciwko projektowanemu przez 
lmper~alizm niemiecki w Niemczech 1 
popieranemu przez polską burżuazję 1 
PPS poborowi rekruta dla wojny impe­
riallstyoznej. Okupanci kierują główne 
ostrze terroru przeciw działaczom SDll. 
PIL I Lewicy PPS: Fiedler wraz z !11· 
nymi kierowniczymi działaczami SDK 
PIL I Lewicy PPS osadzony zostaje w 
obozie w Havelbergu. 

KOMUNISTYCZNA PARTIA 
POLSKI cjalizmu. 

(Dokończenie ze str. 1) 
20 sierpnia 68 bombowc6w amery­

kańskich dokonało nalotu na 7 powia 
t6w prowincji południowy Phenjan, 
ostrzeliwując z karabinów maszyno­
wych pracujących w polu chłopów o­
raz zrzucając bomby na miasta powia 
towe. W dniu tym zginęło 33 chłopów, 
a 54 osoby odniosło rany. Pismo przy 
tacza dalej liczne wypadki bandyckie 
go ostrzeliwania chłopów pracujących 
na polach ryżowych, w wyniku czego 
setki osób zginęły i odniosły rany. 

Dnia 16 sierpnia u wybrzeży pro­
wincji północny Phenjan dwa samo­
loty amerykańskie ostrzelały 8 kutrów 
rybackich, które wyjeżdżały na po­
łów ryb. 3 rybaków zginęło, 4 kutry 
zostały zniszczone. 

W wyniku stałego bombardowania 
i ostrzeliwania przez samoloty amery­
kańskie, wszystkie wsie i mniejsze 
miasta południ.:iwej części Korei oraz 
wiele miejscowości, położonych 
wzdłuż szos w Korei północnej, są do 
szczętnie zniszczone. 

Pragnąc skazać naród koreański nil 
bezrobocie, nędzę i głód - stwierdza 
dalej pismo ministra Pak Hen-Ena 
do Rady Bezpieczeństwa i sekretQrza 
generalnego ONZ - interwenci ame­
rykańscy systematycznie niszczą prze 
mysł Korei. 

W chwili obecnej wszystkie przed­
siębiorstwa Korei oraz większa część 
średnich i drobnych przedsiębiorstw 
są doszczętnie zniszczone w \ . niku 
barbarzyńskich nalotów bombowców 
amerykańskich. Szkody wyrządzone 
g.~spodarc; narodowej, -ięgają miliar­
dow woncw. 

Zwycięstwo wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej wita SDKPiL z entuzjaz­
mem, oceniając w pełni , jej przełomowe 
znaczenie w dziejach śW!ata. SDKPiL 
mohilizuie polskie masy pracujące do 
obrony Republiki Radzieckiej przeciwko 
interwencji lml'.lerlallstycznej, do walki 
o władzę. Jako członek zarządu &lówne­
go SDKPiL Fiedler uczestniczy w pra­
cach komisji zjednoczeniowej. która do 
konała historycznego dzieła !'Ołączenta 
SDKPiL oraz PPS-Lewicy w Komunisty 
czną Partię Robotniczą Polski (pótnieJsza 
nazwa - Komunistyczna Partia Polski) 
- pierwszego kroku na drodte ku cał­
kowitemu zjednoczeniu kl11sy robotniczej. 
Na I zjezdzle tej partii wybrany zostaje do 

Jak usprawnit kolportaż Aby zwiększyć liczbę ofiar wśród 
ludności cywilnej, interwenci amery­
kańscy :;:;rzucają wiele bomb z opóźnio 
nym zapłonem licząc na to, " że wy­
buchną one, gdy ludność, po odwoła 
niu nalotu, wyjdzie ze schronów, szu 
kając zabitych i rannych wśród ruin 
i usiłując uratować resztki swego mie 
nia. Lotnictwo amerykańskie prze­
kształca w ruiny i zgliszcza rozległe 
tereny, celowo wywołując pożary na 
uprawnych polach. 

Z obrad Woj. Komisji Wspułzawodnictwa Kolportażu Prasy 

Delepocio hutników angielskich 
przybyła do Polski 

WARSZAWA, 11.9. - W dniu 9 bm. 
przybyła do Polski na zaproszenie 
zarządu głównego Związku Zawodo­
wego Hutników 4-osobowa delegacja 
hutników angielskich z przewodniczą 
cym sekcji hutników angielskiej fe­
deracji metalowc6w, Thomasem Rho­
desem na czele. Ponadto w skład de­
legacji wchodzą: A. Cooper Giser -
skarbnik sekcji hutników w Welwin, 
J." Gittens giser z huty w W elling­
ton oraz J. Shields modelarz - prze­
wodniczący sekcji hutników w Glas­
gpw. 

W Wojew. Komitecie PZPR odbyła 
&ię wczoraj konferencja Wojew. Ko­
misji Współzawodnictwa Kolportażu 
Prasy. Udział w konferencji wzięli: 
przedstawiciel Min. P i T, przedsta-
wiciele władz PPK „Ruch" w Łodzi 
oraz przedstawiciele organizacji poli­
tycznych i społecznych. 

Tematem konferencji było sprawo­
zdanie z działalności Komisji za 3 
kwartał br., analiza dotychczasowej 
działalności W oj ew. Komisji WKP i 
Komisji Terenowych oraz nakreślenie 
wytycznych długofalowej pracy za­
równo komisji wojewódzkiej, jak i 
komisji terenowych. 

W obszernej dyskusji poddano kry 
tycznej ocenie dotychczasową działal­
ność komisji na szczeblach wojewódz 
kim, powiatowych i gminnych, wska­
zując konkretnie na przyczyny niedo 
ciągnięć oraz na drogi i sposoby wio 
dące do usprawnienia pracy komisji 
i podniesienia jej na wyrższy szcze­
bel organizacyjny. Jedną z najpo-
ważniejszych bolączek w propagan-

P ro g n O Z 0 pogody l dzie kolp~rtaż~ pras~ w tereni~ .ies~ 
brak powiązania między komisiami 

WARSZAWA, 11.9. - Rano miej- . terenowymi a organizacjami społecz­
sc:uni mgły lub zamglenia, w ciągu · nymi. Ponadto częste zmiany perso­
dnia na ogół doś~ pogodnie tylko miej 

1

. nalne w komitetach lokalnych wstrzy 
scami na p6łnocy kraju climurno. mują niekiedy w bardzo dużym stop 
Temperatura do 24 stopni. Wiatry sła niu płynność akcji . propagandowej w 
be lub nmiarkowane południowo-za- gminach i wsiach. To samo zresztą 
chodnie zachodnie. daje si1: zauważyć w łonie komisji 
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wojewódzkiej, powodując niewłaści­
wy styl pracy i obniżając iei spraw­
ność organizacyjną na zewnątrz. 

Stwierdzono, iż doskonałe wyniki 
daje praca ekip propagandowych w 
terenie. Dzięki ekipom propagando­
wym, w m-cu wrześniu rb„ nastąpił 
znaczny wzrost nakładu pism, w szcze 
g6lności pism partyjnych i chłop­
skich. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, iż 
na zjeździe mężów zaufania placówek, 
leżących w obwodzie łęczyckim zoho 
wiązano się do dnia 31 grudnia rb. 
zwiększyć nakład do 1 gazety na 5 
mieszkańców obwodu oraz wezwano 

do współzawodnictwa pod tym wzglę 
dem inne obwody w woj. łódzkim. 

W wyniku konferencji postanowio­
no usunąć wszystkie niedomagania 
ujawnione w toku krytyki dotychcza 
sowej pracy komisji na szczeblach 
wojewódzkim, powiatowych i gmin­
nych, rozbudować i jeszcze bardziej 
uaktywnić działalność ekip propagan 
dowych oraz wciągnąć do współpracy 
organizacje polityczne i społeczne w 
szerszym zakresie, aniżeli miało to 
miejsce dotychczas. Ponadto postano­
wiono wzorem Dyr. Okr. P i T w Ol­
sztynie - zorganizować tzw. „propa­
gandowy ch6d listonosza". 

Akademie w & rocznicę 

Wszystkie te barbarzyńskie akty in­
terwentów amerykańskich w Korei s• 
brutalnym pogwałceniem prawa mi~­
dzynarodowego i powszechnie uzna­
nych norm. Wszystkie te fakty świad 
czą dobitnie, jak cynicznym kłam­
stwem było niedawne oświadczenie 
Achesona, że samoloty amerykańskie 
w Korei bombarbują tylko obiekty 
wojskowe. Zbrodnie armii amerykań 
skiej w Korei dowodzą, że imperia­
liści amerykańscy, prowadząc agre­
sywną wojnę przeciwko narodowi ko 
reańskiemu, bez najmniejszych wyrzu 
tów sumienia stosują najnikczemniej­
cze i najokrutniejsze metody. 

osuobodzenla Bulgarll 
Z okazji 6-rocznicy oswobodzenia 

przez Armię Radziecką Ludowej Re­
publiki Bułgarii, w sali Woj. RN w 
Łodzi odbyła się wczoraj uroczysta 
akademia, w kt6rej wzięli udział 
przedstawiciele władz, partii politycz­
nych i organizacji społecznych. 

Referat okolicznościowy wygłosił 
red. Sawicki, który om6wił stosunki 
społeczne w Bułgarii przedwojennej, 
jej oswobodzenie oraz rozw6j społecz 
ny i ,gospodarczy. Mówca podkreślił 
przodującą roli: Bułgarskiej Partii Ro 

botniczej (komunistów) w przebudo- Komunikując o powyższych fak­
wie ustroju i gospodarki oraz wielką tach - stwierdza w zakońcżeniu pi­
bezinteresowną pomoc Związku Ra- smo ministra Pak Hen-Ena - rząd 
dzieckiego. Ludowa Republika Buł- Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo 
garska wierna założeniom jej wiel- kratycznej raz jeszcze energicznie do 
kiego wodza Georgi Dymitrowa, kro- maga się podjęcia nieodzownych kro 
czy drogą postępu i tw6rczej pokojo- ków, aby niezwłocznie położy6 kres 
wej pracy jak i inne państwa Demo- barbarzyńskiej r'ziałalności agresor6w 
kracji Ludowej do socjalizmu - za- amerykańskich w Korei. Proszę Pana 
kończył referat red. Sawicki. o przekazanie tego pisma wszystkim 

W części artyst".cznej "".zięli u~~i~ł:/ ·czło~kom Rady. Bezpieczeńą~v3 ONZ 
balet Zakł. Wełn,anych im. 1 ·1a 1 pomformowame mnie o podj~tych w 
oraz ch6r tramwajarzy. (CJ) tej sprawie krokac:h. 
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przeszli na 4 krosna _ będq przy nich przodować . treści':'Pracownicy teatru . „Osa" do• 

ceniając słuszność artykułu . w 
związku z budową Teatru Naro­
dowego w Łodzi („Dz. Ł." z dn. 
10 bm.) postanowili pierwsi stanąć 
na apel robotników tej budowy 
wziąć w niej czynny udział. 

Zakłady Przemysłu Wełniane­
go im. Łukasińskiego otrzymały 
przed 6 tygodniami kilkanaście 
nowych krosien kortowych-pół­
automatów. Przystąpiono natych­
miast do montażu maszyn i dziś 
już„. 

Józef Szefer - ojciec - pracu· - Nie liczyliśmy się z takim go krosna. Nachylony, coś popra· 
je jako tkacz już trzydzieści parę entuzjazmem robotników - mó- wia. 
lat. Patrzy uważnie na swoje kro- wi dyr. Jakubowski. - Ich zobo- A my, uzupełnimy jego słowa: 
sna i mówi: · wi·ązania z;,muszają nas do coraz więcej takich dyrektorów . wk!a· 
Wychował m · od ł szybszej i sprawniejszej pracy. dających duszę w produkc3ę, zy-

przy warszt:cie. ~~tka m~! ~~~I Więcej takich Szeferów, a Plan jących życiE'.m ro~otnik_ów i ma· 
była tkaczk . miała l k _I 6-letni wykonamy na pewno przed szyn a za1merzema Panstwa Lu· I 
n.

0 
na kto'rymą, ręłczned ros terminem - kończy i odwołany dowego, wykonane będą z nad-

pracowa a w omu. . k , 'd. , p h .

1 

·k (WJ) 
Dlatego znam już i pracowałem ~rz~z ~go~ l z1~ -pomoc. ? c ~ wyz ą. 

W najbliższych dniach spotkają 
się wykonawcy ,,ślubów murar• 
skich" z murarzami - ale tym 
razem - już na prawdziwej bu· 
dowie". 

w końcu dużej sali maszyn za­
staje przy ośmiu krosnach ojca 
i syna Szeferów. To ci, którzy 
przed kilkoma dniami zadeklaro­
wali przejście z obsługi dwu, na 
cztery krosna kortowe. 

w życiu . na różnego typu maszy· h n~e w1dac go JUZ zza sąs1edme 
nach. . ------------------------

Obaj od dawna przodują w pro 
dukcji. W każdym okresie dotych 
czasowej swej pracy, zdobywali, 
jeżeli już nie pierwsze, to na pe­
wno drugie miejsce we współza­
wodnictwie. 

· Na łódzkich ekranach 

„ Nasz chleb powszedni" 
film produkcji niemieckiej 

Pytało mnie JUZ wielu skąd 
przyszła mi myśl przejścia na 4 
krosna. Miałem dotychczas d·obre 
wyniki. Praca jednak na dwu kro 
snach nie wyczerpywała moich 
możliwości. Po prostu miałem 
czas myśleć o czymś więcej poza 
wykonywanymi czynnościami. 
Wszyscy dziś zbiorowo czy każdy 
od siebie, zobowiązuj-ą się, dekla· 
rują zwiększenie pracy, dla przy­
spieszenia wykonania Planu 6· 
letniego. Uradziliśmy więc z sy­
nem, że i my coś zrobimy. I wła­
śnie dlatego widzicie nas dziś 

Sam tytuł najlepiej mówi o cha- przy 4 krosnach. 
rakterze filmu. Treścią jego jest bo- · 
wiem życie dnia powszedniego jednej Szefer Edwin - syn - uczy się 
z wielu rodzin w Berlinie. Zamierze- jeszcze w wieczorowej szkole za­
nia realizatorów poszły jeszcze dalej. wodowej tkackiej. 
Oprócz ukazania nam wszystkich Przedtem to robiliśmy z ojcem 
trosk i radości, jakimi żyje przecięt- na jednych krosnach. Ja pracowa 
na rodzina niemiecka, ukazali oni łem rano - ojciec wtedy sprzątał 
nam istotę przemian jaka zachodzi w w domu. Po południu ja szedłem 
psychice przeciętnego Niemca. Poko- do szkoły a ojciec przychodził do 
jowa socjalistyczna budowa Niemiec krosna. Nauka nle sprawia mi 
musiała uczynić przełom w życiu nie trudności bo· znam już swoją pra­
jednego z członków tego narodu. Jed cę i lubię ją. 
ni pociągnięci zostali od razu, drudzy 
musieli zwalczać w sobie wiele opo- On mnie . nawet czasem wyprze 
rów. Byli i tacy,_którzy sami usunęli dza w pr.acy - wtrąca ojciec z 
się poza nurt jakim płynie życie ich dumą. 
narodu. I takie właśnie ujęcie czyni A tak, zdarza się czasem - po­
z omawianego filmu swego rodzaju twierdza młody Szefer z łobuzer­
dokument historii walki społeczeń- skim uśmiechem. - Bo my sobie 
stwa niemieckiego o lepszą przyszłość. z ojcem też urządzamy współza· 

Rok 194.6 nie był okresem łatwym wodn-ictwó. Ale moje suKcesy to 
dla powstających Niemiec Demokra- przede· wszystkim zasługa ojca -
tycznych. Film ukazuje to dokładnie jego · wskazóweli i niauki. · 
i bez upiększeń. Zmora hitleryzmu od Teraz dyrekcja· musi się pospie­
biła na tym narodzie swoje piętno. szyć z montowaniem reszty ma· 
Są jednak tacy jak Ernest, którzy od b 
razu znajdują miejsce dla siebie w szyn, 0 za n~szym pł"Zykładem 
twórczym rytmie pracy. Stają się oni więcej kolegów chce przejść na 4 
świadomymi bojownikami w walce krosna. 
o odrodzenie ojczyzny. Ich pionier- Niedługo będziemy mieli cały 
ska praca pociąga i innych. z drugiej zespóH Ale wyprzedzić" się nie da­
stl'Ony istnieją tacy jak Karol We- my. Rzuciliśmy inicjatywę · i rea· 
bers - typy kabotynów o zbankru- lizując podjęte zobowiązania mu­
towanych poglądach, którym stary si.my być zawsze pierwsi· - koń­
świat przesłania wszystko co nowe i czą już obaj. 
twórcze. I oni muszą w końcu ulec. A dyrektor techniczny zakładów 
Wymowa faktów jest zbyt silna. Rów Czesław Jakubowski chodzi od 
nie charakterystyczną jest postać rana do wieczora zafrasowany, 
Harrego. Nęci go łatwe życie, wystaw sam pomaga i pilnuje, żeby jak 
ne zaba~, wci~a g~ czarny. ryn~k, najprędzej wszystkie masz y 
aby w koncu zmszczyc zupełnie. Nie- ł , . Y:1 
stety w filmie postać ta wypadła naj mog Y prat:?wac. ~ok-azuJe m. m. 
słabiej. unowocześruoną siatkę ochronną 

Z Filharmonii 

Inauguracja sezonu koncertow,go 1950151 
B. Wod iczko - w. Wiłkomirska 

Inauguracyjny koncert, którym taktuje się doskonale z orkiestrą, któ 
Filharmonia Łódzka zapoczątkowała ra posłuszna jest każdemu jego ski­
nowy se;zon, rnial poza intei ·esującym nieniu. Odnosiło się wrażenie, że no­
i świetnie przygotowanym progra- wy duch wstąpił w naszych instru­
mem dwie atrakcje: zawarcie zna- mentalistów, co budzi najlepsze na­
jomości z nowym dyrygentem naszej dzieje na przyszłość. Jako interpre­
Filharmonii prof. Bohdanem Wo- tator zaleca się Bohdan Wodiczko 
diczko oraz występ utalentowanej subtelnym i trafny1n odczuciem du­
skrzypaczki Wandy Wiłkomirskiej, cha i stylu wykonywanych utworów, 
która po ra.z pierwszy doła się sły- które podaje z temperamentem, lecz 
szeć w Łodzi po dwuletnich, uzupel- bez afektacji, z wielką natomiast 
niających studiach w Budapeszcie. dbałością o czystość brzmienia i pre-

. . cyzję rytmiczną. 
W p1·ograniie znalazły się: uwer- . Gl k · l 

t Gl k d I f . „ A l' Totez uwertura uc a mia a po-
ura uc a o „ n igen11 w u i- b · f · 

d · " f · Gd . N. 58 H d -trze ny wyraz tragiczny, a sym onia 
zie • sym onia - _U?' 1 ay - Haydna klasyczną monumentalność, 

na, Koncert na orkiestrę smyczkową . , , . · t ·, · 
Grażyny Bacewiczówny i koncert Jas:;_o~c t pr~eJtrzys osc . . 

. Lntze zain eresowanw wzbudziło 
skrzypcowy Arama Chaczattwianci. wykonanie Koncertu ?ui orkiestrę 

Część synifoniczna, starannie przy smyczkową Grażyny Bacewiczówny. 
gotowana przez nowego szefa orkie- Za utwór ten kompozytorka otrzy­
stry, przedstawiła nam go z wielu mała nagrodę państwową za rok 
dodatnich stron. Bohdan Wodiczko 1950. Bacewiczówna świetnie zna. i 
łączy w sobie wiedzę i kulturę mu- wykorzystuje naturę instrumentów 
zyczną , z gruntowną znajomością I smyczkowych, z których wydobywa 
kapelmistrzowskiego rzemiosła. Kon masę efektów i świeżych skojarzeń 

W, Wiłkomirska I B. Wodiozko Foto „Dz. z..u 

dźwiękowych. Kontrastowo zbudo­
wana trzyczęściowa całość zachwyca. 
szczególnie liryczną częścią środko­
wą i pełnym tanecznego ożywienia. 
finałem. 

Koncert wykonano znakomicie, a, 
obecnej na sali kompozytorce zgoto­
wano serdeczną owację. 

Owacyjnie powita,no także poj~wie 
nie się na estradzie Wandy Wiłko­
mirskiej. Kiedy przed pięciu laty 
młoda skrzypaczka po raz pierwszy 
dala się poznać naszej publiczności, 
wyrwały mi się w recenzji następ. 
słowa: „z dziecięcia tego muzyczny 
klan Wiłkornirskich, jako żywo, miał 
będzie pociechę!" - No i spełniło 
się. Kończąc PWSM w Łodzi, Wanda. 
Wiłkomirska wyniosła dobre podsta• 
wy muzyczne z klasy Ireny Dubis­
kiej. Potrzebny był jej jednak jesz­
cze szlif ostateczny, a także z·miana. 
atmosfery muzycznej, wpływająca 
korzystnie na proces artystyczneu,o 
dojrzewania. Toteż dalsza dwuletnia. 
praca pod kierunkiem znakomitego 
pedagoga węgierskiego prof. Zatll­
reckiego dała wyniki nadspodziewa­
ne. Piękny koncert Chacza.turiana, 
zalecający się przede wszystkim wiel 
ką śpiewnością, nastręczył artystce 
okazji do pokazania pięknego, ba1·dzo 
pod względem dynamicznym wysu­
blimowaneg0; tonu: czy w forte, czy 
w pianissimo, posiada on zachwyca­
jącą słodycz i szlachetność brzmie­
nia. Całość wykonania, nacechowa­
na żywym temperarnentem i glebit;T; 
uczucia, zalecała się jednocześnie ar­
tystyczny1n umiarem .i opanowaniem. 
ślicznie wykonane również zostały 
odegrane na bis kompozycje Bartoka. 
i Ravela. 

Wanda Wiłkomirska jest jeszcze 
w tym wieku, że p1·zy jej wielkim 
talencie ma przed sobą rozległe per­
spektywy dalszego rozwoju. Dzisiaj 
możemy jiiż być pewni, że talent ten 
będzie się rozwijał nie tylko ku po­
ciesze rodziny, lecz i ku chlubie ca­
łego kraju. 

St. W oyna-Gwiaździń.akl.. Pisząc przy okazji wejścia na ekra- swego JtOmyału. 
ny „Czterech Pokoleń", wyratallmny ------------------------------·------------------------------
się z uznaniem o rozwijającej sit no• 
wej niemieckiej produkcji filmowej. 
„N asz clileb powszedni" w zupełno­
ści potwierdza to pierwsze wrażenie. 
Film niemiecki dobrze wypełnia swo-1 
je zadanie i mamy pełne przeświad­
r.zenie, że niektóre usterki, które mo­
iemy jeszcze tu i tam zaobserwować 
będą w przyszłości usunięte. 

„Nasz chleb powszedni" spełnia w 
Polsce również swoją szczególną ro­
lę. Udostępnia nam problemy jakjmi 
źyją dzisiejsze Niemcy Demokratycz• 
ne, a przez to zbliża ich do nas i kła­
dzie jedną z cegiełek pod dalszy roz­
wój dobrosąsiedzkich stosunków z na 
rodem niemieckim. 
Mówiąc o filmie, podkreślić należy 

sumienną reżyserię S. Dudowa oraz 
dobrą grę aktorską całego zespołu na 
czoło którego wysuwa się jednak Paul 
Bildt jako Karol Webers i Viktoria 
v. Ballasko w roli jego żony. 

Na zakończenie jeszcze jedna uwaga. 
Poruszono już swego czasu sprawę 
umieszczenia na taśmie względnie w 
materiałach reklamowych roku pro­
dukcji wyświetlanego filmu. Pomija­
my tutaj sprawę pomocy tych danych 
do odpowiedniej oceny technicznej 
filmu. Przy olbrzymim rozwoju, jaki 
ma miejsce w krajach demokracji lu­
dowej, zagadnienia poruszane w fil­
mie, o współczesnej tematyce, wypro 
<lukowanym np. przed trzema laty, są 
po tym okresie w stosunku do tego 
kraju mniej lub więcej nieaktualne. 
Tymczasem widz porównując to co 
widzi na ekranie z tym co się dzieje 
u niego w kraju dochodzi często do 
zupełnie błędnych wniosków. Na przy 
kładzie omawianego filmu widzimy, 
7.e podanie daty produkcji względnie 
czasu w jakim rozgrywa się akcja 
może zapobiec wielu nieporozumie­
niom. 

Z. J. KOZ. 

Odległe to czasy 
A jednak wystar­
cey przerzucić stro 
ny „Dziennika Łódz 
kiego" pierwszego 
pisma polskiego w 
Łodzi z roku 1890 
z mie~iąca wrześ­
nia, aby odtworzyć 
sobie sytuację, ja­
ką wówczas Łódź 
przeżywała p o d 
względem politycz 
nym, gospodarczym 
i społeczno-kultu­
ralnym. 

Na naczelnym miejscu „Dziennika 
Łódzkiego" z dnia 31 sierpnia figu­
ruje wiadomość, która obowiązkowo 
musiała być powtórzona za „War­
szawskim Dniewnikiem". 

.„Jego Cesarska · Wysokość Wielki 
Książę, Generał - Feldmarszałek, Mi­
kołaj Mikołajewicz w śródę rano zaje­
chał do Zakładu fotograficznego Fili· 
powicza na Krakowskim Przedmieściu 
gdzie raczył rozkazać dókónać paru 
swoich odbitek i ogląda<: album foto­
graficzny. Wieczorem Jego Cesarska 
Wysokość Taczył być obecnym w te­
atrze Letnim na balecie „Brahma" I 
„Tańce petskie", a wczoraj .na balecie 
„Katarzyna". Podczas powrotu z teatru 
Ogród Saski oświetlony był ogniami 
bengalskimi„." 

(„WarszawskiJ Dniewnik") 

Najważniejszym ·wydarzeniem peli 
tycznym była w Polsce więc obecność 
satrapy ~ Wielkiego Księcia w sto-
licy. · 

Ta informacja mówi sama za siebie 
nie wymaga· komentarzy. 

Jeśli chodzi o stronę gospodarczą -
to Łódź w tym wrześniu 1890 r. prze 
żywała prosperity. Wówczas to sięg­
nęły swego zenitu zyski przemysłow­
ców i fabrykantów. Pałace łódzkich 
magnatów. wznoszone przez włoskich 

architektów, rosły jak grzyby po deszj się że Łódź przed 60 laty odczuwała 
czu. Salony ~ódzkich nababów ob- brak dostatecznej ilości zdolnych i wy 
wieszone płótnami Rubensa, Van- kwalifikowanych rzemieślników i rę­
Dycka a nawet i Rembrandta ugina kodzielników. Ale dla magnatów łódz 
ły się pod ciężarem złoconych ram, kich nie miało to żadnego znaczenia, 
mahoniowych boazerii i perskich dy- nie mieli też powodu do zmartwienia. 
wanów. 

- Lada dzień jui młodzież szkolna 
- pisze Homo Novus w Dzienniku 
Ł?dzkim" z dnia 1 wrześn:~' - napeł­
m gwarem sale wykładowe a salo­
ny łódzkiego high-life'u ws;elkich wy 
znań otworzą swe podwoje po to, aby 
w. da~szym ciągu tchnąć pustką, któ­
re1 me zapełnią rzadcy niezmiernie i 
nieliczni goście. Nic to nie szkodzi. 
Salony pozamykane rok prawie całv 
stać jednak muszą „od parady", po 
to bowiem w przekonaniu sfer „wyż 
szych" Łodzi salony istnieją. 

Te „wyższe sfery" - wyjaśnić trze 
ba - to łódzcy przemysłowcy i fabry 
kanci. Już z tych kilku zdań felie­
tonisty Dziennika ł,ódzkiego" wi­
dać, że nie wiedzieli co ze zbytkiem 
robić mają, gdy tymczasem 
„obniżono płacę hafciarkom, pracu 

jącym w tutejszej fabryce rękawiczek 
nlcianych. Podobno i płace innych pra 
cownic w tej fabryce mają być obni­
żone. 

Równocześnie w związku z nowym 
rokiem szkolnym 

.,grono obywateli tutejszych posta­
nowiło wystąpić do właściwej władzy 
z prośbą o powiększenie w mieście Ło 
dzi ilości szkół elementarnych, któ­
tych brak we wszystkich dzielnicach 
naszego miasta dotkliwie odczuwać się 
daje". 

Na podstawie źródeł, a głównie 
;,Dziennika Łódzkiego" dowiadujemy 

... Klasa zamożna wcale u nas liczna 
udawała się po nich lub po ich wyro­
by do Wrocławia i Warszawy. „.Dzie­
je się to w kraju, trapionym kli:ską 
emigracji, a więc cierpiącym na prze­
p_ełnienie wielu rynków pracy I w mieś 
cie o 4 godziny drogi oddalonym od 
Warszawy. przepełnionej zdolnymi rze 
mieślnikaml z wielu działów produkcji 
rękodzielniczej (szewcy, krawcy) Tym 
czasem w Lodzi klasa zamożnle,lsza 
przy7.wyczaiła sie do zakupywania gar 
deroby w Prusach I Austrii (przy czym 
zagnl.niczni kupcy I modniarze robią 
wszelkie możliwe ułatwienia). butów 
w Warszawie ' (zwłaszcza dańlskiego o­
buwia), galanteryjnych· przedmiotów i 
mebli w Warszawie ! za granicą. Ilość 
bowiem zdolniejszych rzemieślników 
jest w Lodzi nieznaczna i przy tym w 
wielu razach nie mogą oni zadowolić 
albo wybredniejszego gustu, lub też 
nie chcą się zastosować do wymagań 
ludzi mniej zamożnych ... 

Zdawałoby się zatem, że Łódź przed 
stawia piękne pole do działalności 
dla warszawskich rzemieślników, tra­
pionych na miejscu przez zbytnią 
konkurencję. 

- Tymczasem ruch emigrac:yjny w 
kierunku zanikaj~cym wciąż sączy się 
strumieniem, a partactwo za~ozumiałe 
i świadome braku współzawodnictwa 
rozwielmożnia się na naszym bruku w 
dalszym ciągu. Przekonać się było ła­
two o tym i podczas tegorocznej prze­
prowadzki. gdy doprosić się nie było 
można o murarzy, stolarzy, ślusarzy, 
tapicerów, malarzy, tak wszyscy miejs 
cowi byli przeciążeni robotą, rozzuch­
waleni powodzeniem i nakładali ceny, 
jakie im się podobało za partacką, 
niedbałą, bo pospieszną po większej 
części robotę. 

- W waruawie tymczasem tłocz11 sht 
rzemieślnicy, z trudem często odszu-

• kując zajęcie I nie przyjdzie im do gło 
wy, jeśli już nie na stałe, to przynaj­
mniej na sezon odpowiedni przywędro 
wać do Łodzi. 

A teraz o tym, jak wyglądały sto• 
sunki kulturalne w Łodzi. 

Zamożna Łódź, Łódź „Ziemia Obie· 
cana", miasto królów bawełnianych, 
kapiące złotem salonów, nie intereso 
wała zupełnie sztuką dla szerszych 
mas. A już najmniej sprawą istnienia 
Teatru Polskiego w Łodzi. 
„.Zamożna klasa bez różnicy naro­

dowości jeździła do teatrów w Wied­
niu, Wrocławiu, do Berlina, ostatecz­
nie do Warszawy.:. 

W 1890 r. usiłuje stworzyć Polski 
Teatr w Łodzi art. dram. Kopczew­
ski. Do pomocy zaofiarowali mu się 
ludzie spośród łódzkiej pracującej in­
tel!gencji. A więc ludzie dobrej woli, 
którzy rozumieli potrzebę istnienia 
Teatru Polskiego w Łodzi, obok już 
dobrze prosperującego teatru niemiec 
kiego prowadzonego przez p. Ro­
senthala. Więc utworzyli coś w ro­
dzaju towarzystwa teatralnego, alias 
towarzystwa niesienia pomocy teatro 
wi. Teatr może istnieć w Łodzi, ale 
przy bardzo skromnym budżecie. 

.„Ale ludzi przyzwyczajonych do kom 
fortu teatrów zagranicznych i wspan!a 
łych efektów wystawy, może spotkać 
zawód, Me!nlngerów mieć Łódź w 
swym teatrze nie będzie! Zreszta, PP· 
trzeby artystyczne wzrosły w "ogóle 
wszędzie. Wystawa i komfort tak ze­
psuły publiczność, że często dla formy 
zapomniano o treści. sztuka stroi się 
w świecidełka, sztuczne efekty, co jest 

· dowodem przeżytej cywilizacji nn de 
sieclu - końca stulecia. Może się kto 
z tymi wywodami nie godzić, ale za­
przeczyć nie można, że dyrekcja I oj­
cowie teatru trudne będą mieil zada­
nie zadowolić owe gusty przy skrom­
nych środkach materialnych. jak!T(l.i 
teatr będzie rozpor7.adz~ł . . 

Roch Piekarski 
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Jf lił!DDC! prat:C! TOR 0 większq liczbę okienek 
Lipcowa uchwała Prezydium Rzą- Mechanik bowiem codziennie dzwoni 'rozmięszczenia poszczególnych placó 

du o akcji siewnej (je sień 1950 I do swego warsztatu, skąd otrzymu- wek w województwie. 
i wiosna 1951) postawiła przed rol- je informacje o zapotrzebowaniu SZKOLENIE ZAWODOWE TOR 
nictwem konkretne i powa żne zada- przez poszczególne ośrodki masżyno- kształci w specjalnych ośrodkach 
nia, wynikaj~ce z postanowień -Planu we lub gospodarstwa rolne. traktorzystów, brygadzistów, kierow 
6-letniego podniesienia produkcji ro- Mechanicy objazdowi, obok na- ników warsztatów i ruchu, spawa­
ślinnej o 39 proc., zwierzęcej zaś praw, prowadzą równocześnie kon- czy, mechaników dla obsługi loko-o 68 proc. trolę stanu i eksploatację poszczegól motyw i pługów ttaktorowych, in-

W bocznym skrzydle gmachu 
Dworca Kaliskiego mieści się dział 
nadawczy Urz. Poczt. i T. nr 2. Od­
dział ten jest czynny całą dobę bez 
przerwy. 

Z uwagi na to, że poza interesan­
tami z terenu dworca obsługuje on 
także cały Karolew, Retkinię, a na­
wet Rokicie - panuje tu wielki 
ruch. 

Za wykonanie planu odpowiedzial- nych maszyn i ciągników. Każdy spektorów technicznych itp. Plan 1\. l~IA 

Przy dwu istniejącycł} okienkach 
tworzą się długie kolejki. (Na kup­
no znaczka oczekuje się mniej wię­
cej 25 min.). Czy wobec takiego 
stanu rzeczy nie dałoby się urucho­
mić jeszcze paru okienek, albo na 
Karolewie uruchomić urząd poczto­
wy (kiedyś na Karolew zaglądał au­
tobus pocztowy). 

Witold Kowalski 
(Koresp. „Dz. L." 

ne s~ w swoim zakresie poszczegól- traktor posiada w warsztacie swoją szkolenia za pierwsze półrocze 1950 LiałJ ~O lftUfiłf'ciJ, ne instytucje i zakłady, związane z kartę ewidencyjn11, na której wypi- r. wykonany wstał w ok. 125 proc. 

administrator 
rolnictwem. w zakresie podniesienia suje się wyniki comiesięcznej kon- Placówki szkoleniowe wychowuh fa- Mały domek •. n1·edbały stopnia wykorzystania sprzętu me- troli mechanika ob.i·azdowego. chowców nie tylko dla TOR, lecz ró-
chanicznego - pełną odoowiedzial- ~ieć obsługi TOR maszyn _i .trak- wnież dla państwowych i spółdziel- Czytając w gazecie odpowiedzi Mieszkamy w domu w którym, n? ść ponosi Techniczna Ob•ługa Rol torow z~rg~nlzow~na jest. w s~1słym czych ośrodków maszynowych oraz Redakcji, przyszło nam na myśl, że ustępy wymagają, już od dłuższego mctwa (TOR) która w uchwale tej porozumieniu z uzytkowmkam1. Da- państwowych gospodarstw rolnych. możecie dopomóc i nam. czasu gruntownego remontu. zwra-otrzymała ści~le określone zadania je to pełną gwarancję, racjonalnego (tol) li================ caliśmy się w tej sprawie już kilka-do rozw•ązania w term inach dokład j krotnie do administratora, ale jak nie ustalonych. dotąd bezskutecznie. Był on latem Jak TOR wywiązuje się ze swych/ c • • • • • ub. r. sprawdzić stan faktyczny i jak obo,~ią.zków na terenie naszego wo- ' oraz w1~ce1 l w1~ce1 dotąd cisza. Jewodztwa? '( '( ••• Wspomniane ubikacje są w ta-Zakreślony plan remontów ciąi;- kim stanie, że dostanie się do nich ników i maszyn rolniczych na Ul Rok akademicki 1950/51 rozpoczął starsi - czujemy się zaraz młodziej. ale tak z całego serca! - czy nie wymaga nie lada akrobacji. Brak kwartał br. został na 1 bm. wypeł- się. We wszystkich uczelniach. pa-1 I eh entuzjazm i energia przypomina uda się przyjąć jednej lub nawet wię kilku desek przykrywających dół niony w 70 proc., tzn. plan kwar- nuje ożyunony ruch. WrzesiMI, mimo jq, nam nasze młodzieńcze lata, kiedy cej osób na mieszkanie. Jeszcze dość kloaczny, a i te które są częstokroć talny przekroczony z-0stał o jakieś jesiennych chłodów, to najgorętszy to ... Jako łodzianie, jesteśmy dumni często spotyka się różne pokoje „służ są połamane. Jeżeli przypadkowo do 3,5 proc. miesiąc dla wielu tysięcy naszych że nasze uczelnie solidną robotą wy bowe", „gabinety", „salony" itp. po niego ktoś wpadnie, to śmierć na Na podkreślenie zasługuje fakt, sympatycznych i;tudentów. Zanim robiły sobie takie wzięcie w całym mieszczenia, które właściwie pełnią miejscu. że dzięki usprawnieniu nracy. koszty rozpoczną się wykłady, trzeba zdać kraju. funkcję muzeów familijnych, gdzie W domu mieszka 15 lokatorów, remontów spadły o bJi,..'<o 30 proc. zaległe egzaminy. Rą,dość ta nie jest pozbawiona pew patyna starości z roku na rok coraz sami pracujący. Zwracamy się z Piszemy o tym z tym większą saty- Obok tysięcy rutynowanych stu- nej j?dnak tr~ski: Ja~ zape!vnić grubszą warstwą po~rywa nieużytecz prośbą 0 poruszenie naszej sprawy. sfakcją, że jeszcze .wiosną br. bili:ś- dentów, którzy posiadają już co naj ei;tuz1~sto1n . wiedzy mieszkania w ne osobliwości rodzinne Lokatorzy domu z ul. Pia. my na alarm, że TOR swymi cenami mniej roczną praktykę, po kallach ciasn?J ~odzi. . , . Powiew młodości, jaki wniosą ze secznej 16 na Chojnach. „kładzie na łopatki" słabsze spół- i korytarzach uczelni łódzkich snują pzięki tro~k~iwosci ;vładzy lud~- sobą studenci, zrobi dobne i meblom dzielcze ośrodki maszynowe (SOM). się li czne rzesze nowych _ kandy- w.eJ mamy JUZ. 6 po,m.ow Akademie i ich właścicielom. TOR przyswoił sobie również ha- datów na vierwlfze lata. kich o łączne1 ilosci około 1.600 Oczywiście, nie chodzi bynajmniej sło, oddawna realizowane przez ro- w bieżącym roku akademickim mie1sc. W br. akad. przy?11,wa na o jakąś ckliwą filantropię. Studenci botników w przemyśle: szybciej, Je. p?·zybędzie ich do Łodzi ok. 8 i pół stl}pny przy itl. Bystrzycku1. Przy chętnie zapłacą możliwą cenę. Duża pie.i, taniej. tysiąca. jego budo.wie praciiją ochotnicze ilość dość pokaźnych stypendiów gwa Na terenie woj , łód;r,kiego pracują brygady robocze, rekrutujące się rantuja ich wypłacalność. 4 duże warsztaty TOR: w Pabiani- Bo frzeba wiedzieć, że łódzkie uczel spaś-ród kandydatów na studentów, A więc przygotowujemy pokoje dla cach, Piotrkowie, Wieluniu i Kut- nie wyrobiły sobie w całym kraju wyrabiają.ce nie rzadko po kilkaset studentów! n.ie. Scentralizowanie pozwala na ustalOną markę. Rekordowe~ cyfrą vrocent normy. Budują przecież dO'ln Proponuję ndstępujq,cy porzq,dek doskonalsze wyposażenie warszta. zgłoszeń szczycą się Akademia Me- dla siebie i kolegów! Rozpoczęła się zajęć: 
tów w narzędzia pracy i fachow- dyczna i Wyższa Szkoła Ekonomicz- również budowa dalszych dwóch do DZI§ - NIEDZIELA: ogólne ze-c6w. na. Nic więc dziwnego, że z całego mów przy tej samej ulioy. branie famili.ine. Udział biorą wszys Celem szybkiej obsługi państwo- kraju, od pobrzeża bałtyckiego po Jednakże wciąż jeszcze mało i cy członkowie rodziny, nie wylącza-'\VYCh i spółdzielczych ośrodków ma- podgórze karpackie, liozne rzesze mało. jąc dorastających córek. Prawo glo­szynowych~ oraz państwowych go- niłodych adeptów wiedzy ściągają w Brak miejsc w Domach Akademie su przyslugiije każdemu, kto nie cier spodarstw rolnych, TOR posiada mury naszego miasta. Tutaj, w twór kich nie może w żaden sposób od pi na bęc-walstwo złośliwe. WYNIK WARSZTATY PóŁSTALE czcj atmosferze robotniczej Łodzi, straszyć studentów od nwnych uczel NARADY: jedno lub więcej miejsc przywiązane do danych zespołów przygotowywać się będą do -przyszłej ni. Łodzianie, których gościnności dla studentów*). 
gospodarczych. Warsztaty te, to du- pracy dla Polski Ludowej. doznało już tylu bezdomnych, i w JUTRO I DNI NAST"JJIPNE: prze że wozy ciężarowe, często z przy. Patrzq,c na te tysiące mlodyoh lu- tym wypadku znajdą radl} suwanie mebli. Sąsiadów, mieszkają czepami, wyposażone we wszystkie dzi, garnących sil} do naszych uczel- Każda rodzina, łódzka, posiadająca cych niżej, prosimy o pójście w śla­narzedzia, konieczne dla przeprowa- ni, odczuwamy rado8ć rzetelną. My większe mieszkanie, zastanowi się - dy mieszkańców nad sufitem. dzenia remontów na miejscu. PRZEZ CAŁY WRZESIEŃ I 

Dale.i TOR prowadzi tzw. TQl."O do „. -....,·. ROK: zgłaszanie wolnych miejsc z PUNKTY OBSŁUGI GWARANCYJ- .:::. „ podaniem warunków. Zgłoszenia z 
NEJ, - „ucałowaniem rączki" przyjmują, Se-

których zadaniem jest opieka nad zapi•sy do szkól korespondencyi•nych kretariaty ZSP we wszystkich uczel no,vymi ciągnikami. Najlepsi mecha niacli, zarządy ZA.MP, Redakcja nicy troszczą się o to, by nowe ma- Dziennika Łódzkiego" - Piotrkow-szyny były wykorzystane jak najra- W bieżącym roku szkolnym po- Przy obu tych szkołach oprócz slca 96, III piętro. Forma zgtoszeń: cjonalnie.i. wstała w Lodzi (przy ul. Kopcińskie VIII, IX, X i XI klasy stopnia lice- najdogodniejsza dla zgłaszającego _ Sieć obsh1gi maszyn w terenie u- go 54) Państwowa Ogólnokształcą- alnego otwarta została VII klasa listownie, telefonicznie, u,stnie. zupełniają. ca Szkoła Korespondencyjna stopnia szkoły podstawowej. Tadeusz Olszewski MECHANICY OBJAZDOWI. licealnego. Do podania należy dołączyć: świa 
Kaidy z nich posiada swój własny Druga Państwowa Ogólnokształcą- dectwo szkolne, świadectwo urodze-
rejon, który z obowi~zku musi od- ca Szkoła Korespondencyjna stopnia nia, zaświadczenie o stanie zamoż­
wiedzić raz w miesiącu oraz na każ- licealnego mieszcząca się przy ul. ności, dwie fotografie oraz własno­
de wezwanie. Mechanicy objazdowi Piramowicza 6 przyjmuje ż.apisy ręcznie napisany życiorys. 
znają się na wszystkich maszynach, uczniów z następujących powiatow: Zapisy do wymienionych szkół od 
pracujących w rejonie. W wypadku Brzeziny, Skierniewice, Rawa Maz., bywają się w Łodzi, przy ul. Pira­
poważniejszej awarii, wystarczy te- Piotrk6w Tryb., Łaak, Sieradz i mowicza 6 (do dnia 15 września) w 
lefoniczne powiadomienie warsztatu. Łódź. godzinach od 17 do 19. 

•) Studentki oczywiście · są również 
pełnoprawnymi studentami. Drobne prze 
pierki lnianych, jedwabnych itp. fata­
łaszków - nie pozbawiają ich tej god­
ności. Wszyscy znawcy zagadnienia wy 
rażają zgodną opinię. że ewentualne dy­
skryminowanie studentek przy przyj­
mowaniu na mieszkanie właśnie ze wzglę 
du na te fatałaszki - Jest wg nar;wy bo 
tan!cznej ... lipą pospolitą. 

Instytucie wvlałnlalą 
PRAWDĄ JEST .•• NIEPRAWDĄ JEST. 
Notatką z dnia 3 maja br. poruszaliś­

my s,prawę wadliwej organizacli wy­
płat w t.ódzlk.ich Zalkładach Przemysłu 
Odzieżowego przy ul. Ster<linga 26 . 

Z wyjaśnieni.a nadesłanego przez 
ŁZPO z wielu „Prawdą jest.„" .,Nie­
prawdą na,tom.iast jest'• i „Nieprawd!\ 
również jest", wynilka, że pracownicy 
ww. ;,akladu wzi ęli sobie notatkę do 
!erca i „obecnie !'Prawę tę usprawn\.aJ11 
przez wprowadzeni-a wypłat 2 razy w 
miesiącu z tym, że zarlicz,kę wypłaoa się 
20 każdego miesiąca a wyrównAnle 7 
następnego mie;uąca• '. 

Lokatorzy domu przy ul. 22 Lipca. -
Odjpls listu przestaliśmy da Zarządu Nie 
ruch<lallOSc.!. Przypuszczamy, że dach zo 
stanie wyremontowany. <ponlieważ w 
chwili obecnej kładzie się duży nacisk 
na Ziabe1JPieczenie domów poprzez re­
mont dachów 
Stanisław Dąbal - Łódź. Naczelnik 

poczty nie wY'dawal zarządzenia nle 
przyjmowania przesyłek poleconych wa 
gl 1 ,5 kg, Został Pan błędnie poi<n.tormo 
wany przez ;>rakty;kanta, który już nie 
ipracuje. Ks1111k.a zażaleń w dniu kry­
tycznym była za.brana do wglądu kon­
troli. 

K. s. - mieszkaniec wioski. Po zaspo 
koj eniJu potrzeb śwfa ta Jhl'aCY, węgiel 
będ.zie moż·na nabyw.ać w skł.adach bez 
ograniczeń. Si>rzedaż ta ro2'Jpocznle sit 
w p.aźdrlerniku. 

Mieszkańcy domu przy ul. BraterskleJ 
nr 26. Zwłoka w wykonaniu r~montu 
nastąp.iła n.a .sllrnieok braku ma1eriałów 
(papy), Zarząd Nieruchomości poinfor­
mował nas, ze remont ten rozpocznie 
slę wkrótce. 

Martyniak Julian - Łódź. Odpis listu 
przesłaliśmy do Prezydium RN. Sądzf­
my, te tym r!lzem otr~yma Pan wyja­
śnienie dotyczące złożonego w Prez. J\N 
podania, 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WACŁAW RZEZACZ 

• 
Slepa uliczka 

ci, którzy mieli szczęście patrzyć z bezpiecznego miejsca 
na zmienne koło f·ortuny. Jednak podczas gdy ich nie­
.szczęście budziło w ludziach zadowolenie, upadek Jaku­
ba Rolina wywołał w nich współczucie mniej lub więcej 
szczerze. Ludzie bowiem są tacy, że zawiścią i nien<ł­
wiści·ą darzą tych, których bogactwo wzrastało w ich 
oczach - czując się okradanymi przez nich o własną 
szansę - podczas gdy tych, których majątek powstał 
w czasach otoczonych legendą, obdarzają życzliwością. 
Ale życzliwość czy wrogość, współczucie czy złośliwe 
zadowolenie nie mogą nic zmienić w losie człowieka, 
dla którego jedynym ratunkiem byłby worek banknotów. 

wy i nieokreślonej wielkości pokój. Kładł je następnie 
tam, skąd je wziął, i w końcu otarł połą swej długiej 
czarnej marynarki jeden niski, czarną ceratą obity fotel, 
na którym - aż dziwne - nic nie leżało, i podsunął 
go klientce. 

Anna spojrzała pog.irdliwie na niski fotel, który, gdy­
by na nim usiadła, podniósłby jej kolana niemal do bro­
dy, i stanęła przy stole. 

Przekład H. GruszczyflskleJ - Dubowe) (74) 

~······································· 
Pobiegł przez rynek, podrygu}ąc po wyboistym bruku 

jak km:-a ścigana przez psa. 
Anna z;ostała na miejscu, gdzie ją opuścił. 

ROZDZIAŁ XXI 

Przy we1scm do gmachu sądu powiatowego, na czar· 
ne.i tablicy przeznaczonej do urzędowych ogłoszeń, było 
nalepione zawiadomienie o licytacji fabryki Jakuba Ro­
lina i obiektów do niej należących. Wisiało tu już od 
tygodnia i ludzie przestali się przed nim gromadzić. 
Upadłość jednego z najpoważniejszych i najbardziej lu· 
bianych obywateli Libnic w.zbudziła bowiem współczu­
cie dla poszkodowanego, ale nie wywoł<iła zdziwienia. 
Wielu ją prorokowało i mogli się teraz pysznić przed 
innymi swoim jasnowidztwem. Jakk·olwiek w owych 
czasach nie trudno było być prorokiem, jeżeli człowiek 
postanowił przewidywać rzeczy przykre. Pięć upadłości 
rocznie - było to o wiele za dużo dla takiego miastecz­
ka jak Libnice i odebrało temu przypadkowi posmaczek 
sensacji. Między owymi bankrutami było nawet dwóch 
samobójców, z których jeden próbował zabronić wkro­
czeniu nieubłaganego prawa własnym ciałem, zawiesz.o­
nym na klamce drzwi własnego sklepu, drugi za~ osta­
teczne uderzenie licytacyjnego młotka uzupełnił wy­
strzałem , którym roztrzaskał sobie czaszkę. Oto drobni 
przemysłowcy, których w szczęśliwych latach wzmożo· 
nej koniunktury przybywało jak ii;rzybów po deszciu 
i których duma nieprzyjemnie cnrhnf!ła wielu ludziom, 
padali teraz iak muchv na iesinn i aby ZO!tali na placu 
' DZIENNIK ŁODZKl nr 251 (1873) 

Już tydzień wisiało to ogłoszenie oznajmiające licy­
tację i pięknie sobie pożółkło, jak zresztą wszystkie pa­
piery urzędowe, których pleśń czasu czepia się najszyb­
ciej, kiedy zatrzymała się przed nim Anna Gromusowa. 
Czytała z lorgnon przy oczach, którego używała bar­

dzo rzadko: 

- cena szacunkowa 1.350.000 koron 
- najnltna oferta 900.000 koron 
- wadium 135.000 koron. 

Dzień licytacji przypadał za tydzień. 
Niejedna para oczu zatrzymała się na tej wysokiej 

postaci kobiecej, czytającej ogłoszenie przy bramie gma­
chu sądowego i oświetlonej, jakby dla uwydatnienia 
wrażenia, smugą promieni słonecznych, które co pewien 
czas przedzierały się poprzez marcowe chmury. Gdy ją 
potem ujrzano, iak się odwróciła i bez wahania weszła 
do domu notariusza Purkla, znajdującego się zaledwie 
o kilka numerów dalej , !'o zniosło się od ust do ust, że 
stara Gromusowa będzie stawać do licytacji fabryki Ro­
lina przeciw swemu pasierhowi Michałowi. 

Notariusz Purkl przedstawiał , jak zwykle, widok spło-
szonej i bezradnej kury. . 

- Zechce pani wejść dalej , proszę. śmierci oym się 
prędzej spodziewał. Właściwie nie, jeśli mam mówić 
prawdę, spodziewałem się pani. Nie wiem, dlaczego, ale 
naprawdę oczekiwałem pani. Tylko gdzież mam panią 
posadzić? No. chyba tutaj. . . , . 

Podnnsił z kilku krZ"Ff'ł nltki paP" 'rów l<tor<" się tu 
~oniewierały i ;-.dawały się zapełniać cały .ten ciemna-

- Będę stała, a pan niech siada - rzekła szorstko. -
Nie zabawię długo. Dwudzi~tego ósmego marca jest 
licytacja fabryki Rolina. Chcę wiedzieć, czy już kto~ 
z.łożył wadium. 

Notariusz zamruga.ł. 
- Pan Michał Gromus - odpowiedział. - Tylko on 

i nikt więcej. I nie przypuszczaJll. by się jeszcze ktoś 
zgłosił. Czasy są ciężkie, upadłości na porządku dzien­
nym. Nikt nie ma odwagi brać się do przedsiębiorg.twa, 
gdy normalnie ka.rą za to jest licytacja, utrata majątku 
i obywatelskiego poważania. Kasa musi być wdzięczna 
panu Gromusowi. Obawialiśmy się, że przedsiębiorstwo 
Rolina spadnie n,am na kark jako majątek, dla którego 
byłoby zbawieniem, gdyby się spalił. Ale pan Gromus 
jest wyjątkiem. Mówią, że wiedzie mu się wszystko, do 
czego rękę przyłoży. 

Anna odchrząknęła. 
- Powiedział mi pan ~ odezwała się za chwilę gło· 

sem, który brzmiał chrypliwiej niż zgrzyt wahadeł u sta• 
rego zega'ra - że Michał Gromus ma się żenić z młodą . 
Rolinową, a teraz mi pan mówi, że kupi ich fabrykę. 
Jaką rolę gra w tym jej ojciec? 

Notariusz spojrzał, jakby po suficie, niby po niebie, 
leciały niewidzialne ptaki. 

- Nie wiem, proszę pani, nie wiem, jestem zwykłym 
notariuszem, nie spowiednikiem. A jeśli wiem o ludziach 
nieco więcej, niż mi powie mo~a czynność urzędowa, to 
tylko tyle, co każdy inny w mieście , Nieodpowiedzialne 
plotki, których lepiej nie rozszerzać. 

- Chcę słyszeć te plotki. 
Notariusz zaczął się wiercić, jakby go fotel parzył. 

Anna ~tała nad nim z nieustępliwym wzrokiem. 
~d. c. 11.1 ' 



Jutro • • • 
wysc~e• kolarskie na torze 

Jutro o godz. 18 na torze helenow­
skim odbędą się interesująco znpo· 
wiadające się wyścigi kolarskie or-

Sytuacja w Głownie uległa poprawie 
Minęło kilka miesięcy od 

czasu, gdy zamieściliśmy arty­
kuł naszego korespondenta na 
temat sportu w Głownie. Autor 
poddał surowej ocenie działal­
ność klubu ZS „Stal" przy 
ZST nr 4. 

Z zadowoleniem drukujemy 
dziś drugi z kolei artykuł, z tre· 
ści którego wynika, że sytuacja 
uległa znacznej poprawie i wie­
le bolączek należy już, na szczę. 
ścle, do przeszłości. 

Oto co pisze nasz korespon­
dent: 

wymi stała się niezwykle aktualną. 
Niestety do tej chwili SKS nie moglj, 
rozwinąć i ożywić działalności, tio­
nieważ zrzeszenia sportowe nie wy­
kazały chęci pomocy i roztoczenia 
nad nimi, tak potrzebnej pomocy. 

Miejmy nadzieję, że w niedługim 
czasie sytuacja ta ulegnie zmianie. 
Poszczególne zr.zeszenia, jak również 
Miejski Komitet Kultury Fizycznej 
nawiążą ścisłą współpracę ze spor. 
tową młodzieżą si.kolną w Głow-

nie i miasto to stanie się wów­
czas na terenie województwa łódz­
kiego, poważnym ośrodkiem sporto­
wym. 

J. Wiłembork 

Jak biegali, skakali i rzucali łódzcy lekkoatleci 
W trójmeczu lekkoatletycznym, 

rozegranym między ŁKS „Włók· 
nia,rzem" Unią" i Związkowcem" 
jak pod~~aliiśmy ~czoraj, zwycię~ 
stwo odnlieśli lekkoatleci Włóknia-

· Dysk: I Skok w dal: 
1. Jetak (Wł.) - 38,46, 2, Maciaszczyk 1. Słomczewska (Wł.) - 4.58, 2. Pes· 

(Wł.) - 33,68, S. Denys (Unia) - 28,67. kówna (Wł.) - 4,58, 3) Sadura (Zw:lązk) 

Trójskok: 
rza. 1. Wotnlakowskl (Wł.) - 12,51, 2. Sza. 

Dziś podajemy wyniki poszczegól UJ\skl (Unia) 11,85, 3, Jesionek (Zw.> 
ny<:h konkurencji: - 11,80. 

MĘżCZYŻNI: 
110 płotki: 

Kula: 
1. Jerzak (Wł.) - 11,'16; S. Garncarcsyk 

(Unia> - 11,1s, a Deny1 (Unia) 10,65. 

- 4,38. 

Oszczep: 

1. Peskówna (Wł.) - 30,15, 2. Kacz, 
marczyk (Unia) - 28,80, 3, Głażewska 

(Zwląz.k.) - 26,SO. 

200 m: 

ganizowane przez „Gwardię" i t..ltS 
„Włókniarz". 

Program zawodów przewiduje sze· 
reg atrakcyjnych bięgów. Dobrze się 
stało, że po wizycie w Lodzi kola· 
rzy z Francji (FSGT) organizatorzy 
przyszli do przekonania, że dużym 
powodzeniem cieszą się biegi austra­
U.jsko-włoskie. 

Biegi australijsko-włoskie przewi­
dziane są t.ak dla zawodników licen­
cjonowanych, jak również i dla kar• 
towiczów. 

W środowych wyścigach starto• 
wać między innymi będą następują· 
cy zawodnicy: Sałyga, Liśkiewicz, 
Kłąbiński. Cuch, Kudert, Targoński, 
Sałyga II, Królak, Gabrych, Bek, 
Pietraszewski·, Malinowski, świerszcz 
Borucz, Łazarczyk, Marchiwiński ł 
inni. • 

Do P. T. Czytelnlk6w 
Listy kierowane do 

„Dz.lennika Łódzkiego" 

iaopatrywać napisem 
LISTÓW", 

Boks 

Redakcji 
prosimy 
„DZIAŁ 

Członkowie ZS „Stal" przy ZST 
nr 4 na wspólnym zebraniu przepro­
wadz<ili krytykę swej działalności, 
aby w ten sposób wykluczyć niedo. 
elunięcia i podnieść ogólny po.ziom 
moralno-ideologłczny swego zrzesze­
nia. Na usunięcie błędów nie czeka­
liamy długo! Drużyna piłka;rska ZS 
„Stal" przystąpiła do intensywnych 
treningów. Dzięki wzmożonej pracy, 
zespół ten odniósł wiele zwycięstw. 
Mało tego: w licznych spotkaniach 
mistrzow~kich i towarzyskich piłka­
rze „Stali" starali się wyeliminować 
s gry pierwiastek brutalnośei. W 
aportowej atmosferze rozgrywano 
więc mecze z Budowlanymi (Łódź), 
"Ursusem" (Warszawa) i bratnim 
klubem „Stalą.'' z Warszawy. 

1. Tuleck.i (Wł.) - 16,9. I. Tyła (Wł.)-
18,8; 3, Maciaszczyk (Wł . ) - 10,1. 400 mi 1. stomczewska (Wł.) - 1'1,4, 2. 

ra (Zwlą7J<.) - 29,8, S, Karasińska 
- 30,2. 

sa4u· w Tomaszowie 
(Unia) 

W chwili obecnej czołowe zrzesze­
nie Głowna, poza drużynami piłki 
notnej, posiada zespoły siatkówki, 
koszykówki i sekcję lekkoatletycz­
ną. W ramach czynu pierwszomajo· 
wego sportowcy ZS „Stali" wybudo­
wali boisko do piłki notnej, boiska 
do siatkówki, koszykówki, oraz bież­
nię lekkoatletyczną, skocznię i tra­
pezy gimnastyczne. 

1. PuchoW!lkl (Wl.), - 111,9, S. PUi· 
100 m: kowskl (Un!a) - ISS,O, a. Pawlowakl 

1. Antonowicz (Włl - 11,2, 2. Kozław• (Wł.) - 53,4. Kula: 
ski (Unia) - 11,S, 3, Pawlak (Ullia)-11.4. 

Skok o tyczce I 
1. Anlkljew (Zwlązk.) - S,00, 2. Wot· 

nlakowskl (Wł.) - 2,90. 

3.000 m: 

1. Kowalski (Unia) - 9:34,0, 2. Jasi· 
niak (Unia) - 9:42,0, S. Abramczyk 
(Wł.) - 10:20,4. 

Skok· wzwyt: 
1. Sikorski (Zw.) - 1,65, 

(Wł.) - 1,65, 3. Grabarczyk 

1.000 m: 

2. Kowalski 
(Zw.)-1,60. 

1. Poselt (Unia) - 2:44,6, 2. Grab (Wł), 
- 2:44,8, 3. Jasiński - 2:47,8. 

Skok w dal: 
1. Cywiński (Zwią:i.k.) - 6,15, 2. Pa­

wlak (Unia) - 6.14, 3. Antonowicz (Wł.), 

Sztafeta 4X100: 
1. (UnJaJ skład1 Sosnowski, 

Wdawczyk, Kozłowski - ł5,0, 

1. Peskówna (Wł.) - 9,7'7, ~- Ka.cz­
Pawlak, marczyk (Unia) - 9,28, s. Głatewslca 

2. (Wł.) skład: Antoniewicz, Puchowski, 
Tułeckl, Pa.włowski - łll,2, 

KOBIETY: 
60 m: 

1. Słomczewska (Wł.) - 8,2, 2. Sadura 
(Związk.) - 8,7, 3, Karasińska (Unia) -
8,8, 

Dyski 
1. Głażewska (ZW.) - 34,łO, 2. Pes· 

kówna (Wł.) - 83,81, s. Piotrkowska 
· (Wł) - 31,98. 

(Zwlązk.) - 9,01. 

Skok wzwyt: 

1. Peakówna (Wł.) - 1,38, 2. Marynow 
ska (Wł.) - 1,28, 8, Jedlicka (ZW.)-1,23. 

Sztafeta 4X100: 

1. Włókniarz w skadzle: Słomczewska, 

Peskówna, Sadowska, Wojtasik - 56,4. 
2. ZWilłzkowlec: - Głatewska, Białek, 

Kędzierska, Sadura -- 56,8. 
3. Unia: - Wajbert, Karasldska., HOf· 

mokl, Binder - 51,6. 

W Tomaszowie odbył się me~ bober­
ski pomiędzy związkowcem Zryw (Łódł) 
a Związkowcem (Tomaszów). Spotkanie 
zakończyło się wynikiem 7:7. Oto wy!W 
ki techniczne: 

Nic pierwszym mlejscu łodzianie. 
Waga musza Nowak - Makowski. Wal 

ka nierozstrzygnięta. 
Waga kogucia I: Potocki - Twardow­

ski. Zwyciężył na punkty Potocki, 
Waga kogucia U: Perkowski - Bedna• 

rek. Walka kończy się w I rundzie ZWY• 
cięstwem Perkowskiego przez techn. k.o. 

Waga piórkowa: Wybraflskl - Matu· 
szewski. Zwycięża w III rundzie przez 
techn. k. o. Matuszewski. 

Waga lekka Zajączkowski I 
radzld. 

Po najładniejsze) wa.lee dnia zwycłęła 
Kozeradzkl. 

Waga półśrednia: Zajączkowski D 
Swidzlński. Walka kończy się wynikiem 
remisowym. 

Waga średnia Skalski - Pietrasik. W~• 
nlk remisowy, Gdyby Klub otrzymał zwiększonll 

pomoc fi.nansowlł, przystąpiłby nie­
wątpliwie do dalszej rozbudowy swe 
go stadionu, a ponadto uzupełniłby 
sprzęt sportowy, który z uwagi na 
lictny dopływ młodzieży, jest w tej 
ehW'ili niewystarczający. 

A tera.z kilka słów o sporcie szkol­
nym. W zwilłzku z rozpoczęciem no­
wego roku szkolnego, sprawa opie­
ki 'nad Szkolnymi Klubami Sporto-

Oszczep: 
1. Garncarczyk Zb. (Unia) 

2. Garnearczyk St. (Unia) 
Rytczak (Wł.) - 42,00. 

54,90, 
47,l!O, s. 

Wystawa sportowa Związkowca-Zryw 
Łódź szykuje się do jubileuszu 

W ramach uroczystości jubileuszo- Waga piórkowa - Kowalski, rezer 
wych z okazji 30-lecia istnienia ŁOZB wa lrgang - Adamczyk 
w dniach 23 i 24 września br. odbę- Waga lekka - Marcinkowski, rezer 
dsie 11iti w Łodzi jako główna impre• wa Kaczmarek - Zajączkowski I 
za sportowa czwórmecz pięściarski z Waga p. średnia r Nagajski, rezer• 
udziałem reprezentacji: Gdańska, Po- wa Maciejczyk - Jędrzejczyk 
snania, Katowic i Łodzi. Waga średnia - Olejnik, rezerwa 
Łódź wyznacza następujący skład: Skalski - Lubelski 
Waga musza - Anielak, rezerwa Waga półciężka - Wieczorek, re-

Xar&ier - Różycki zerwa Piórkowski - Urzędowicz 
Waga kogucia - Szaliński, rezer- Waga ciężka - Jaskóła, rezerwa 

wa Stasiak - Matecki Walaszczyk - Gampe. 

Tym razem nie zawody sportowe 
i nie statystyka obecności na tre­
ningach, a wystawa. 11p-0rtowa z.orga­
nizowana przez Związkowiec-Z1·yw 
w sali przy ul. Pogonowskiego 82 
najbardziej nas interesuje. 

Będąc w sali rozmawiamy z inicja 
torami tej Wystawy Zygmuntem 
Kazimierczakiem i Zenonem Saga­
nowskim. 

- Zorganizowaliśmy tę wystawę 
wielkim wysiłkiem pracy. Chcemy 
naszej młodzieży pokaizać nie tylko 
5-letni dorobek naszego klubu, ale 
i jego zamierzenia. Chcemy budo· 

wać boiska i pływalnię. Chcemy po­
kazać jakie są nasze zadania w Sze­
ścioletnim Planie odbudowy Polski. 

- Siedem dni. W tym czasie od­
bywać się będą występy arstyczne. 
Sala jest zradiofonizowana. Nie trze 
ba zapominać, że do nas należy mię­
dzy innymi Koło Sportowe przy 
bywać się będą występy artystyczne. 
stać więc będą na odpowiednim po. 
ziomie. 

- Jaki jest przypływ młodzie~y 
w waszym klubie? 

- Przed fuzją mieliśmy w Zry­
wie 1500 członków, a. teraz przeszło 

3 tysiące. Poszczególne nasze sekcję 
w czasie trwania wystawy organi• 
zować będą imprezy sportowe na od. 
budowę Warszawy. Warto jednocześ 
nie zaznaczyć, że ogłosiliśmy kon• 
kurs na najlepszą gazetkę ściennJ!,. 
Udział w konkursie biorą wszystkie 
sekcje. 

Oglądamy gazetki juź nadesłane 
na wystawę. 

Trzeba przyznać, źe ga,zetki Bł 
ciekawe, a. co najważniejsze pomy. 
słowo graficznie skomponowane. 

Dr RCIZYCKI, specjalista SPRZEDAM PAS I strep ZAPISY na 2-letnle żeń- ZAMIENIĘ pokój z ku-
LEKAllZB chorób kobiecych, aku- tomycynę. - Daszyńskie- skie kursy krawieclcle, chnią z wejściem oddziel W II Kl. 61 lot. padły: 

go 87-2. roczne, półroczne, trzech- nym lub na jeden pokój 
Pracownicy poszukiwani: 
Kobiety do pomocy przy pracach malar. 

skleb i magazynowych oraz pracowników go­
spodarczych zatrudni Przed!iiębiorstwo Re· 
montowo-Budowlane, Łódź, ul. Piotrkowska 
nr 171 w oficynie, Zgłoszenia przyjmuje Wy­
dział Personalny, (K. 323) 

Monterów, pomocników kierowników bu· 
d~w po&Zukuje Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Wydział Instalacji Sanitarnych, 
Zgloszenia do Wydziału PerS-Olllalnego S. P. B. 
Piotrkowska 171. (K. 470) 

Techników; budowlanych (z pr.aktyką) i hy­
draulików, naczelnika Wydz. Ogólnego (ze 
znajomością prawa lub kilkuletnią praktyką), 
Jderownika oddziału ogólnego, samodzielnych 
referentów; współzawodnictwa oraz wyn.ala.z· 
lrów i usprawnień, referentów administracyj­
nych, 'l>iegłego intendenta, maszynistki rz. prak· 
tyką, 12 murany, 2<l pom. mura!'zr. kierowcę 
11 tI kategorią prawa jazdy, goncow, 150 ro· 
bOłn.ików, sprzątaczki, zatrudnią Miejskie Za­
kllJ,dy Wodocil\gów i Kanalizacji w .Łodzi. 
Podania z życi'Jrysem pl1Zyjmuję Wydz. Per­
sonalny, ul. 22 Lipca nr 5, I piętro. (K 458) 

Jnłynierów budowlanych, lądowych, wod· 
nych, techników wodnych poszukujemy od 
zaraz. Zgł°"1.enia przyjmuje B:iuro Projektów 
Przemysłu Papierniczego Wydz. Personalny 
Łódf, Zachodnia 56/5ę. (k 492) 

Rozwoiników 1 platformy jednokonne po­
llZUkuijemy od zaraz do rozwózki mleka. -
Okręgowa Spółdzielnia Mle~arska, ul. Gdań­
ska llt&. (k 486) 

Modeli poszukuje Wyźsza Szkoła. Sztuk 
Plasłycznycb Łódź, Narutowicza 77. (k 494) 

Maszynl&tka. zdol1!'19. potrzebna natychmiast. 

Dr TEMPSKI specjallata 
weneryczne, skórne, wło-
sów, moczopłciowe, poo 
wrócil. Piotrkowska lH. 
Dr SKONIECZKA. Choro 
by nerwowe 5-6. Piotr 
kowska 16, tel. 276-43. 
Dr ZAURMAN - specja-
lista: skórne, wenerycz-
ne. 8-10, 4-6, Naruto-
wlcza 2. (k4) 
Dr KUDREWICZ - spe-
cjallsta weneryczne, skór 
ne 8-9, 3-5, Piotrkow-
ska 106. 
Dr KOWALSKI specjall-
sta skórne, weneryczne 
4-7. Piotrkowska 175. 
LECZNICA Spółdzielnia 
Lekarzy, godz. 9-20. Po-
rady, zastrzyki, analizy, 
dentystyka - gabinet ko 
smetyczny. Piotrkowska 
nr 3. telefon 216-48 Ck 5) 

Dr JADWIGA ANFORO· 
WICZ - skórne, wene· 
ryczne, kobiece 1-6, ul. 
Próchnika 8. (k 50) 

I Dr WIELICZAill'SKI spe-
; cjallsta chorób wewnętrz 
1 nych płuc (gruźlicy) ser-
j ca - wzrtowił przyjęcia-I Piotrkowska 152. (k 27) 

Dr GLAZER, specjalista 
skórne, weneryczne, ~ 
Andrzeja 28. (kll7) 

Dr BORECKI choroby 
żołądka, kiszek, wątroby, 
Narutowicza 35. Telefon 
nr 206-99. (k116) 

Dr MARKIEWICZ Gu-
staw, specj allsta wene-
ryczne, Skórne, ul. Piotr-
kowska 109 /6. Tel. 138-52. 

D~ PIETRASZKIEWICZ 
specjalista chorób uszu. 
nosa, gardła, 12-13, 1&-16 
Sienkiewicza 73. (k118) 

Dr SIE!liKO Ksawery -

szerli. Przyjmuje, go-
dz iny 3-1i. Piotrkowska KUPIĘ domek jednoro-
nr 33. (k 2) dzinny na przedmieściu. 

Dr BALICKA specjalista: Oferty pod „K. O.'' 

skórne, weneryczne ~7. SPRZEDAM PAS Poje-
Sienkiewicza 52 (k115) zlerska 18, m. 1 (Julia· 

nów). (k52ł) Dr PIWECKI wewnętrz-
SPRZEDAM samochód O· ne, płuca, serca 3-'I. 
sobowy Opel-Olimpia Piotrkowska 35, tel. 216-06 w 
stanie Idealnym. Klliń-

POSZUKIWANIB PRACY skiego 132. (k523) 

TŁUMACZ języka czeskie 
INTROLIGATORSKIE gl 
lotyny, zszywarki aprze-

go z praktyką biurową da z likwidacji Interprlnt 
szuka posady najchętniej Warszawa, Smolna 32. 
w branży odzieżowej. Sub 

KUPIĘ futro męskie ob-,,Eksport''. szerne. Zgłoszenia Roose 
velta 7, m. 4. 

KUPNO I SPRZEDA Z 
STREPTOMYCYNĘ Meroka 

PICIRA WIECZNE kupu- 1 gramówki sprzedam Ll 
manowskiego 93. Fryzjer jemy nawet połamane -

Stalina 6. (k 224) KROSNA tkackie ręczne 

„Złot- sprzedam Piotrkowska 88 SPOŁDZIELNIA m. 53. nik1
•
1 kupuje srebro 

(złom) każdą ilość Al. Ko SPRZEDAM samochód O· 
ścluszkl 26. sobowy Kadet. Andrzeja 
RZEMIESLNIOZA Spół- Struga 8. 
dzielnla Pracy kupuje NAUKA I wvcnow srebro (złom) każdą Ilość 

ul. Więckowskiego 6. KROJU nowoczesnego, 
RURKI szklane, różne modelowania, szycia u-
szkiełka okrągłe do ma- brań damskich, dziecię-
nometrów, trzonki do cych, bieliźniarstwa, gor 
młotków I szufli, powro- seclarstwa wyuczają dwu 
zy konopnlan, pociągowe letnie, roczne, półroczne. 
bosaki, łomy kilofy po- trzymiesięczne Kursy 
leca K. Madej Piotrkow- !PR, Próchnika 25. (k 270) 
ska 181, tel. 272-08. ZAPISY na Kursy Adm!-
STREPTOMYCYNĘ „dy- nlstracyjno - Handlowe, 
ch:vdro 0 sprzedam Polu- księgowości, stenografii I 
dniowa 6. Wiadomość u maszynopisania przyjm u-
dozorcy. je sekretariat Szkoły 

Przysposobienia Admini-FORTEPIAN dobry krót 
1<1 za 70 tys. sprzedam ul stracyjnego, Andrzeja 4. 

Sw. Antoniego 8-4 Zu· SZKOŁA Kosmetyki -
bardź. Ma~ażu Dr Rudowskiej 
PLAC półmorgowy - Rrt Łódź. Piotrkowska 175-5, 
c\O/?O~ZCZ sprzedamv. Po· tel. 109-01 ·przyjmuje za-
średnlctwo Plac Wolnoś- plsy. (k 1076) 
ci o. 

ZE:RSKIE kursy kroju, 
SPRZEDAM tanio kre- szycia, modelowania -dens nokoiowy w dobrvm „IPR„ przyjmuje zapisy 
Rłanie. Pif>'!fna 21-1. go- od 9-18. Zgierska 30a. 1'1..,.i„„, 1n_.,,I'\ 

KURSY Kroju, Szycia I 
SPRZEDAM nową sy- Modelowania IPR. Zapi-

spec.il' lista ~kórno-wene· I ·- · 
Zgłoszenia osob'1:ite od 8-15 Woj~wódzka 
Rada Łowiecka, Ogrodowa 12 parter. (k 527) g 

I rvc?n~ JG-18, Klllńsk1P• gonowsklei:;o 
o 13~ (k 7 I dwórzu. 

"I sy - Stal!na 7. Piotr-
45-28 w po- kow~ka 69. Po•ndnlowa 20 

m. 60, godz. 9-15. 

miesięczne nowoczesnego duży. Młynarska 15, m. 40 1.000.000 nr 11771 
i<<oju, modelowania, szy- ZAMIENIĘ pokój słonecz 500.000 nr 73214 cla „IPR", Piotrkowska ny na Chojnach na po-

X2 rtr 24-7, godziny 10-12, 200,000 kój z kuchnią lub pokój. 16--18. (k 222) Oferty 0 7257". 100.000 X 5 KURSY nowoczesnego - ZAMIENIĘ 5 pokoi cen-kroju męskiego i dam- trum III p. wygody cen- w KOLEKTURZE I ski ego !PR, zapisy Stall- tralne na dwa mieszka- St. Bujalski i S·ka na 7. nla po 2 pokoje z wygo-
STENOGRAFII biurowej dam! w mieście lub ną 

Łódź, Piotrkowska 161 (zamiejscowi koresponden przedmieściu. Oferty -cyjnie). maszynopisania, ,,Dziennik Łódzki" pod 
korespondencji, księgowo „Szybkość". SAMOTNA, pracująca po 
ści Kursy Stowarzyszenia szu kuje pokoju umeblo-
Stenografów - Maszyn!- SAMOTNY, młody inży- wanego w centrum -nier poszukuje pokoju chętnie z całodziennym stek. Zapisy: Kilińskie- przy rodzinie. „Inteligent' utrzymaniem. Cena obO• go 50, Piotrkowska 83. 

ZAMIENIĘ mieszkanie jętna tel. 102-72 od B-11 KURSY Kroju no\voczes 181-21 od 17-22. n ego ubrań damskich, pokój z kuchnią na takie 
dziecięcych wyuczą każ- samo. Najchętniej dzielni ZGUBY 
dą z Pań. Dla pracują- ca Chojny. Obornicka 9, 
cych godziny wieczoro- m. 2, godz. 7 do 10. ZAGUBIONO legitymację 

Zapisy codziennie - UŁ nr 7423 na nazwiskó we. Z.'l.MIENIĘ 2 pokoje z Piotr Krazucki. 9-15 IPR Nawrot 32. kuchnią w nowym domu PRZYBŁĄKAŁ się jam· 
ZAOFIA ROW. PRACY dojazd tramwajem 8-$- nlk długowłosy, Do ode 16 na pokój z kuchnia. brania Kościuszki 95-2. Oferty Dziennik Łódzki ZAGUBIONO legitymację POSZUKUJĘ gosposi wy „7274". 

szkolną WSGW w Łodzi kwalifikowanej do trzech 
osób. Wólczańska 4, m. I M'AŁZENSTWO poszuku- na nazwisko Sznajder Jó 

je pokoju umeblowanego zef Łódź, ul. Kilińskie-POTRZEBNA młoda UCZ· lub nieumeblowanego. - go 252. cl wa osoba do 5-letnlego 
chłopca z gotowaniem. - Oferty do administracji ZGUBIONO 2 legitymacje pod ,.Oflcern. tramwajowe na nazwisko Warunki dobre Plotrkow 

ZAMIENIĘ dwa pokoje. Fisiak Stanisław. ska 22, sklep galanterii. 
POTRZEBNA do-

kuchnia, wygody, ogród ZAGUBIONO kwit kau-i:.omoc w Wałbrzychu na mlesz. cyjny Elektrowni Łódz-mowa do lekarza Klliń· kanie w Łodzi - okoltce sklego 105, m. 8. Wałbrzych-Sobięcin Sknr klej na f. Czernek Ro· 
man, Łódź. Gd<ińsika 133. POTRZEBNA praczka che d 4/b Go.e:utowa. 
ZGUBIONO miczarka Andrzeja Stru ZAMIENIĘ duży PO kój lel(itymację 

i;(Ą 27. Pralnia. z wygodami na mniejszv UŁ Wydz. Lekarskiego 
POTRZEBNY podręczny z kuchnią lllb bez na pie Andrzej Witkowski Gdań 
do krawca. Piotrkowska trze. Ofertv ,,Korzystne" ska 113. 

ZGUBIONO nr 154 m. 15. legitymację 
'ZAMIF.NIE 1 pokój w Ru studencką PWSP nr 8/P POTRZEBNA panlenlca dzle Pabianickiej na 1 na nazwisko Szychowska do kuchni. Obr. Stalingra Pokój z kuchnia lub po- Marla. du 78. m. 1. kój w Łodzi, Przewod- ZGUBIONO nla 34. legitymację 

LOKALE Zw. Zawodowego I 2 le 
pokój Łódt 

DUŻY pokój, wygody, U• gltymacJe tramwajowe 
ZA!\UENlĘ żywalność kuchni zamie- na nazwisko Reblsz Zofia 
na pokój Poznań. Oferty nie na dwa ewentualnie 
Dziennik Łódzki pod - Jeden kuchnia. 7.wrot ko RO'tNlll 
„7224". sztów. Oferty .,100". 

50o/o czynnego przedslę-ZAMIE NIE pokój kuch- STUDENT politechniki po biorstwa z powodu wy-nia na 2 kuchniq ewent. szukuje pokoju umeblo· jazdu odstąpię. Zgłosze-WYl!Ody. Koszty rPmontu \vanego, chętnie z utrz:v nia pod „50" przyjmuje 
?.wrócę. Oferty sub „He„ ma niem . 7.doszenia ood administracja „Dtlennlka lenau, „Student politechniki". Łódzkie o" g 
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~ALENDARZYK Myślimy już o cieplej odzieży 
Wiorek ozrs: 

Sprawa dnia 

w!~A :;:,NMP Wysokogatunkowe płaszcze czeskie Wlóknial!e łódzcy 
dla H.orei 

16 bm. o godz. 14.30 odbędzie się 
mecz piłki nożnej pomiędzy Połud· 
niowo-Łódzkimi Zakładami Prze• 
mysłu Pasmanteryjnego i Zakłada­
mi im. Lenartowskiego a Centr. 
Zarządem Przem. Jedwabn. Galan• 
teryjnego. Mecz odbędzie się na 
boisku „Zjednoczonych" przy ul. 
Kilińskiego. 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M o 
Pugotowle Rat'unk,owe PCK j 04-_..; 

Straz Pożarna 
Mle1sk1 Ośrodek lnłormacit : : : 

Z53-60 
134-15 
117-11 

8 
159-15 

Dqżurq aptelt. 
Dzisiejszej nocy dyżurują a,ptekl: 
B~ja.rs!<J <Da.s2yńsk1ego t9) (.,'ymeJ 

(Wó1czanska 37). Apt_ Spoi nr 61 (Piotr­
kowska 226), Niewiarowska (Ul. Zgierska 
nr 146). Pawtuklewlcz <Nowot.kl nr 12) 
Trawkowsks <Wo.Iska Polsklei:o 661' 
'Unieszowskl (ul. Dąbrqwska 24-b). 

Apteka u_ S. AlKośclusZld ł8 czyn· 
na całą dobe bez przerwy. · 

TEATRY 
PAN!;TWOWY TEATR NOWV (UL Da. 

:;zytu;klego 34) - :nf.eczynny, 
PA:RSTWOWY TEATR Im. ST. JARACZA 

(Ul. Jaracza 27 /29) - o goctz. 19.15 
„sprawa Pawła Eszteraga" Zniżki 
ważne. 

PASSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
iul. Obrońców Stalingradu) - o '°' 
dzlnle 19,15 - „Wielki człowiek do 
małych Interesów". Zniżki ważne. 
Btlety S(l)rZed<lne, 

TEATR LETNI .• OSA" - IUI. Plotrkow· 
ska 94), tel. 272-70 - o godzinie 19,3G 
„Sluby murarskie". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .,LOT· 
NIA" - o ia:odz. 19.U „C6rka pani 
Angot". Zniżki watne_ 

PA~STW _ _ TEATR LALEK. „PJNOKJO" 
(u}. Koperni!ka 16 J - o gOd'Zime 17 
„Pan Tom buduje <!1t,n" 

PAN'STW. TEATR LALEK. „ARLEKIN" 
(Ul. Piollrkowska 162) - o gOdz 17 

· „Sambo I Lew". · 
~ASSTWOWl' TEATR ZYDOWSK.l -
_ (ul. Jaracz.a 2). - Od 6-12. 9. teatr 

nieczynny, 

\fYS'.tA WA KARYKA1 URY POLITYCZ­
NEJ w lokalu Spółdzleln.1 Plastyków 
CUI. Piotxikowska 102) - otwarta w 
dni J?OWSzednie od gO<lz. 10-18, w 
:niedziele i święta Od godz. 11-18. 

KINA 
:ADRIA <Stalina 1) - (dla młodziety') -

„Diabelska grań" - godz. 16, 18, 20. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Stlepan 

Razin" - godz. 16, 18,30, :tl; dozw. 
od lat 12. 

~AJKA {Ul. Franc.~klańska = 31) 
„Torpedowlec nieugięty" - godz. 
18, 20; doz w. od la~ J!J. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program 
Aktualności Kraj. i Zagr. Nr 3ł" (Kro­
nika Nr 37/50) - godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

B!;L .(Legionów 2) - (dl.a młodziety) -
Kino nieczynne z powodu remontu. 

MUZA (.Pabianicka 173) - „sumienle" 
gOd:z;_ 18. 20: dozw. od lat 14. 

POLONIA (Ul. Piotrkowska 67) - „Dwie 
brygady" - godz. 16,30, 18,SO, 20,30; 
dozw. od lat 7. 

PBZEDWIOSNIE (Ul. Zeromsldego ?-ł) -
„o świcie" - godz. 17,SO, 20:· dozwo­
lony od lat U. 

ROBOTNIK (Ul. Killifisldego nr 1'78) -
„Pustelnla Pannellska" I seria· go­
dzina 18 20; niedozw. dla młodZleży. 

ltOMA (Rzgow&ka 84) - „Muzyka 1 nil• 
tośt" - godz. 18,20; dozw. od J.art 10. 

REKORD (Rzgowska 2) - „córka mary• 
na,rza" - goq.z. 1ą, 20: doa:w. od lat l;l. 

l!ITl'LOWY (Khlin&k:lego 123) - „MMzell• 
. ka" - godz, 18, 20; dozw •. od Ia·t 7. 

KWIT (Bil.łucki Ryn~k) - „Dnf I noce••; 
godz. 18, 20: dozw. od lat 8 

TJl)CZA (Piotrkowska 108) - „Przeczu­
cie" - godz. Hl.30, 18.30, 20.30; -
dozw. od l'1t 14. 

TAnt.V cSf-enk!ewleza 40 w ogrodzie) -
„Mll~zenie Jest złotem" - godz. 16,30, 
18,30, Z0,30; niedozw. dla miodz. 

WISt.A (Daszyńskiego 1) - „Nasz chleb 
powszedni" - godz, 15.30, 18 20,30: 
dozw. od lat 14. 

WŁOKNIARZ (Próchnlka 16) - „Plełll 
tajgi" - godzlinll 16, 18.30, 20.30; -
dozw. od lat 12. 

WOLNOSC (ul. NaplórkoWS!dego tu' 16) -
„S/S Orzeł zaginął" - godz. 16 18. 
20; d-OZW. od ~at 12. 

ZACHĘTA (Zgierska 2.il) - „Płomienie" 
godz. 18, 20; dozw. od lat 14. 

DZIECIOM DO LAT I WSTl')P DO 
KINA WZBRONIONY • 

H'hrótce ukażą się w sprzedażq 
W sklepach CHPO panuje ożywio­

ny ruch. „Czy można dostać jesion­
kę?". „Czy znalazłoby się ubra1•.ko 
dla tego chłopca?" - padają pyta­
nia, na które każdy otrzymuje u­
przejmą odpowiedź ekspedienta. 
Sprawa zaopatrzenia sklepów na se­
zon jesienny w ubrania i płaszcze 
męskie przedstawia się dobrze, go­
rzej nieco natomiast wygląda spra­
wa płaszczów damskich. Obecnie 
w sprzedaży znajdują się już trzy 
rodzaje jesionek męskich na wato­
linie. 

Szczególnie· dużym powodzeniem­
zwłaszcz-a wśród młodzieży - cie­
s.~ą się bardzo porządnie wykończo­
ne brąsowe jesionki po 17.000 zł. W 
chwili obecnej nadszedł transport 
wysokogatunkowych płaszcz~w ca:e­
skich, które już wkrótce ukażą się 
w sprzedaży. 

Bardzo zgrabnie wyglądają brą­
zowe kurtki męskie, znajdujące· się 
w sklepach w wystarczających ilo­
ściach. Brak natomi-ast tańszych ka­
nadyjek, cieszących się olbrzymim 
powodzeniem. Również płaszcze nie­
przemakalne, zarówno damskie jak 
i męskie, spotykają się z tak dużym 
popytem, że zaopatrzenie w nie 
wszy::.tkich potrzebujących napotyka 
na duże trudności. 

Trudności powodują zresztą często 
i sami kupujący. Brak np. w chwili 
obecnej kombinezonów, które leżały 
w sklepach kilka miesięcy, a które 

w przeciągu kilku dni zostały wyku­
pione przez uczniów szkół zawodo­
wych. W tym wypadku sporządzane 
co miesiąc i przesyłane do CHPO ze­
stawienia, obrazujące analizę rynku, 
nie mogą odnieść żadnego skutku, 
ani też w szybkim tempie rozłado­
wać powstałej sytuacji. 

Nie brak natomiast ubrań mę­
skich różnych fasonów i kolorów. 

Co do odzieży dziecięcej, to w 
sprzedaży znajdują się płaszczyki, 
ubranka i cieszące się dużym pown-

dzeniem mundurki szkolne. Znajdu­
jące się na składzie płaszcze dam­
skie i dziewczęce nie znajdują po­
mimo niskich cen nabywców. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
iż przy każdym punkcie zbytu pra­
cuje krawiec, który na życzenie klien 
tów dokonuje drobnych poprawek. 

Zaplanowane na bieżący kwartał 
oraz już rzucone na rynek ilości 
odzieży napawają nas nadzieją, że 
potrzeby świata pracy zostaną cał­
kowicie zaspokojone. (K. B.) 

Już ponad lOO pomgslów 
zarejestrowali racjonalizatorzy - energetycy 
Hasłem racjonalizacji i pracy jest 

dążenie do osiągnięcia największego 
współczynnika efektu w ka~dym skła 
dowym elemencie pracy. 

zagadnienia dla realiz.acji Planu 6-
letniego. Według listy tej zostało 
zarejestrowanych ponad 300 pomy­
słów, dających dla naszej gospodar­
ki narodowej wielomilionowe oszczę­
dnośc.i. 

53 racjonalizatorów z wspomnia­

Mecz ten organizują łódzcy jed­
wabnicy pod hasłem „"'łókniarze 
Wielkiej Łodzi kupują ambulans 
dla ofiar bombardowań w Korei". 
N a ten cel przeznaczony jest bo­
wiem całkowity dochód z zawodów. 

Jednocześnie Jedwabn\cy łódzcy 
wzywają wszystkie zakłady prze· 
mysłu włókienniczego w Łodzi do 
zorganizowania podobnych imprez 
na ten sam cel. 

Wierzymy, że piękne i szlachetne 
wezwanie podejmą nie tylko włók­
niarze ale pracownicy wszy;:tl<lch 
gałęzi przemysłu, wszvc-P;;ich du­
żych i małych zakładów pral"y 
i instytucji. Wierzymy także, że 
społeczeństwo łódzkie poprze te im· 
prezy, a robotnicza czerwona ł,ódź 
da realną pomoc walczącej o swe 
prawa ludności Korei. (w) 

Na ostatnio odbytej konferencji 
Okręgowej Komisji Racjonalizator­
skiej poszczególnych Zakładów przez 
ich delegatów wskalllano na potrzebę 
dalszego wzmocnienia ruchu racjona. 
lizatorstwa i 11owatorstwa produkcji. 
Ustalona lista racjonalizatorów wy­
ka-zuje, że Okręg Łódzki troszczy slę 
poważnie o rozwój tak doniosłego 

nej listy wykonało od 3 do 15 po- i============== 

Dnia 10 września br. po cl~ż­
kich clerplepiach zasnął w Bogu, 
opatrzony Sw. Sakramentami 

S. + P. 

Stefan Pigułowski 
przeżywszy lat 57. 

Pogrzeb odbl;ldzie się w dniu 12 
-września o godz. 17 z kaplicy na 
Starym Cmentarzu. W Zmarłym 
tracimy naszego najukochańszego 
męża, ojca, teścia i dziadka 

ZONA, SYN, SYNOWA 
1 WNUKI. 

/llalg #elieton 

mysłów. 

Praktyka wykazała w końcu, że 

Komisja wyższa zatwierdza daleko 
szybciej pomysły, aniżeli Komisje 
Zakładowe, które wolniej zatwier­
dzają zgłoszone pomysły. (R. 0.) 

Odprawa w TPP-R 
Dziś o godz. 17 w lokalu Okr. Grodz­

kiego TPP-R w Łodzi (ul. Piotrkow­
ska 272-b, I p.) odbędzie się odprawa 
przewodniczących, sekretarzy l skarbni 
ków Kół z dzielnicy „Sródmieście". 

Podobna odprawa dla przedstawiciel! 
(pełniących funkcje wyżej podane) kół 

z dzielnicy „Sródmieście-Prawa" odbę­

dzie się w tymże lokalu w dniu 13 bm. 
o godz. 17. 

Dzcś koncertule 
Józef Smidowicz 

W dniu dzisiejszym w sali Państwo­
wej Filharmonii przy ul. Narutowicza 
nr 20, wystąpi z recitalem fortepiano· 
wym Józef Smidowicz, znakomity pia· 
nista. Wykona on m. in.: Ciaccona - ~. 
S. Bacha. Sonatę D-dur op_ 28 Beetho­
vena, etiudy Szymanowskiego. tańce 
polskie Różyckiego oraz nokturn i ma· 
zurki Chopina. 

\Vyjąt!o<owo tanie bilety wstępu umo-t· 
liwią najszerszym masom melomanów 
wysłuchanla pięknej muzyki. 

Piękny dar na cele PCK 
Walne Z~romadzenie członków „Ze· 

społu Rymarzy" Pomocniczej Spółdziel 
ni Członków _Cechu Wojewódzkiego 
(Piotrkowska 36 38) przekazało z nad• 
wyżki za 1949 r. kwotę 75.000 zł na cele 
PCK. 
Okręg Łódzki PCK, potwierdzając od 

blór tej kwoty, złożył podziękowarde 
władzom i członkom Spółdzielni ·za 

P ,,,,. h b ofiarę. On„zo-.. „ „„mg Dar rymarzy-spółdzielców jest cen• „ „ „ „„ nym objawem społecznego i czynnego 

Od Czyty d b 
. , . . ustosunkowania się sektora uspołecznlo· 

I 
Z ?-Wal? y. się - prosta sprau;a· J tych, ."!l ktorych łódzkie kobiety chcą nego do dzlałalnoś_cl PCK oraz pogłęll!a 

DZIS! Zrobiło się zimno, wystarczy więc chodzie do pracy. nla slę w społeczenstwie zrozumienia do 
Zebrania 

- W loke.lu Stowarzyszeni.a Int. i Te- pójść do sklepu i kupić pończochy. Budzimy, p1·zypominamy i czeka-/ zamierzeń . i pracy PCK i":ko społeczne-
chinJ.ków (Piotrkowska 136), 0 gOdz. 19 Tymczasem wielogodzinna wędr6w- my! TER Jo rjmienia sluzby zdrowia Polski Lu· 
odczyt dr J. Tybora pt. ,,Metoda plano- k kl k ł 'd k. h k ł • owe · 1 wanta prsc naukowo.badawczyoh'. a po 8 epac o z ·ze wy aza a, 

_ w lokalu TPPR (Piot:I'kowska 272-b, że owszem, są, ale nylony za 6 tys. N Q T A l N \ K 
I p.), o godz. 17 od<prawa przewodnie~-- zł - kto chce, niech kupi. O innych 
cych, sekretarzy i sk~bników z dziel- • N' · · · tODZKI 
nicy Sródmieście". ani mowy. ie ma i 3uz. 

" A zdawaloby się, że wlaśnie teraz, 

RADIO 
'WTOREK, u września 

na jesieni sklepy powinny być zao­
patrzone w te,qo rodzaju towar. 

Znów się gdzieś tam coś zatrzy­
mało, zahamowało jakiś papierek 
się przeleżał, ktoś na czas nie pod­
pisał i na rynku odzieżowym zabra­
kło pończoch damskich. Takich wła­
śnie najtańszych za kilkaset zlo-

;:: W ARTO, by za przykładem zamówień punkt usługowo-miarowy 
Krakowa i Łodzi przeprowadzano nr 2 Spółdz. Pracy Krawieckiej im. 
okresowe badania psychotechniczne Engla przy ul. Obrońców Stalmgra• 
kierowców samochodowych. Badania du 37. Obsłudze tego punktu życzy. 
te wykazują czy kierowca może wy. my, by utrzymała nadal wysoki po· 
konywać swój zawód. ziom swej pracy. 

::: PIEKNE WYSTAWY nowo- ••• 
otwartego sklepu nr 2 Centrali Prze ••• OSTATNI DZIEŃ egzaminów 

12,M Dziennik połudn. 13,10 Au,d. dla 
wsi - „Ziiarno siewne•'. 13,20 Muzyka. 
13,25 Program dnia. 13,30 Aud. szkol·na 
dla klas I-II. 13,50 Aud. s~olna ,.U 
nas i na śv.riecie". 14.15 Ko:mun:ikaty. 
14,20 Muz. 14,30 Aud. s:zlkoln,g dla klas 
l:lc. 15,00 Koncert solistów. 15,30 Aud. 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Muzyka. 
16,65 Przegląd prasy lite<racklej. 16.00 
Dzienruilk popołudn. 16,20 Z cykllu: -
„Książka i ty•' - „Kronika śmiechu" 
J. Haska. 16,30 Pieśni masowe i rewo­
lucyjne. 16,45 Aktualności łódzkie. 16.55 
Muz. 17,00 Koncert Orkiestry Rozgośni 
Szczeclńsikiej. 17,45 Z CY'klu: „Dzieje 
książka.'' - reportaż z Domu Słowa Pol· 
sk;i~o. 18,00 „Kronika „SP." 18,16 -
„Slcrzynb rac jon a liza torów" 18.26 „ W 
naszej świetHcy". 18.45 „Warsz,a·wa" -
wierue r6'żnych autorów. 18,55 Muzyka 
i pxiogr. lok. na jutro. 19.00 Kcmcert 
symt 20,00 Dziennik wlecz. 20.40 Konc. 
Zesp. Instrumentalnego. 21,16 „Wieś 
Wysok.a na nowym eta,pie" - reportaż. 
22,00 „Kwaclirians poetycki współczes­
nych poetów warszaws•kich. 22,15 Muz. 
22,20 MUZY'k.a tan. - gra Orkiestra PR. 
23,00 Ostatnie wiad . 23,10 Progr. na ju• 
tro. 23,16 do 24 Koncert symf. 

mysłu Ludowego przy 111. Piotrkow- ustnych na Wydz. Mat.-Przy!"odni­
skiej 99 zatrzymują wieill prze- czym U. Ł. upływa dnia 13 bm. Kan :-----------------·.! chodniów i zdobywają wielu klien- dydaci, którzy nie zgłosili się w o· 
tów dla sklepu. Przykład goiiny na- znaczonym terminie mogą stawić się 
śladowania. dnia 13 bm. o godz. 12 w Dziekana-U W AG A 

· KORESPONDEltCI MIEl!CY 
„DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" 

W środę 13 b. m., o godzinie 19 
odbędzie się w lokalu Redakcji 
przy ul. Piotrkowsldej 96, IIl p. 

NARADA ROBOCZA 
Wszyscy korespondenci miej­

scy proszend są o punktualne 
przybycie. 

::: NIE MA JUż „STA WU". cie Wydziału. 
Po ukazaniu się naszej notatki przy ::: ZAGADKI NASZEGO MIA· 
stąpiono do likwidowania bajora STA (40). Przy ul. Karolewskiej 25, 
przed kinem „Zachęta". podczas robót drogowych, znjęto 

::: CIESZYMY SIE, że już wkrót. skrzynkę pocztową. Roboty zakoń­
ce będą otynkowane niezamieszkałe czone zostały już od dłuższego cza. 
jeszcze bloki przy ul. Jakuba na su, a skrzynki w dalszym ciąg11 nie 
Starym Mieście. Kiedy jednak prze- ma. Pomnożywszy ilo~ć przemierzo. 
staną czerwJenić się (oczywiście ze nych nadliczbowo do następnej 
w~tydu) ~u;otynkowaną ~egłą za- skrzynki kilometrów przez ilość stra 
m1eszk2;łe. J?z. dawno bloki przy ul. ~oi;~go na ten cel czasu, obliczyć 
N owom1eJsk1eJ? 11losc „błogosławieństw" przesłanvch 

::: SU~IE~N~E I PUN_KTUAl,. pod adresem Dyi·ekcji P. i T. przez 
-;.. _ _,,_.._,,_.. ______________ .; NIE wywiązuJe się z powierzonych mieszkańców tej dzielnicy. ............. ,...., .... _. ____________________________________ , 

,, R E I N z /li I A I (10) 
CHCESZ REGULARNIE 
OTRZYMYWA<' GAZETĘ 

WPŁACAJ 
PUNKTUALNIE 

Była noc. O ~witaniu miał odpłynąć sto 
, Jl\.CY w zatoce statek. 

W pewnej chwlll przez okno pokoju 
pana Agapita i Wicusia zajrzały czyjeś 
ciekawskie oczy. A za domem skradają· 
ca się postać, do kt6reJ należały owe o­
czy, szepnęła do drugiej, majaczącej w 
ciemności postaci: 

- Splą, Jak susły •.. Moł.emy zaczynać„. 
Profesor Harvey nle krzyknął nawet, 

anf nie jęknął, gdy ,,artysta•malarz" na­
rzucił mu na usta chustę przesyconą 
chloroformem, a „pulkownik" gorączko­
wo 6zukał kluczy od pracowni, w )[tórej 
spoczywały planu wynalazku. 

' . 

- Pośpieszcie się, niedołęgi - komen­
derował ober-zbir, wykazujący w tej al« 
cjJ doświadczenie, którego m6głby mu 
pozazdrościć każdy uczeń Himmlera. 

Trzy postacie poszły kocim krokiem w 
kierunku laboratorium profesora. z 
drzwiami wejściowymi uporali się łatwo. 
Trudniej było odszukać dobrze zama;;ko· 
waną kasę ogniotrwałą. 

- Z centrali naszej w Waszyngt.oule, 
dostałem plan tej wilii - oś.wiadczył rvł 
kownik. - Budował Ją dla jakieg ,, mi• 
1:. nera-dziwaka jeden z naszych lud1I 
architekt Zaraz sprawdzę na 1Jan'e, 
;;dzie została zamurowana kasa. 

Plan Istotnie, bardzo się przydał . Już 
po> k!!ku minutach dQbrana naczl<a z..­
brała się do otwierania kasy pancernej. 
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